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Wspaniałe zwycięstwo 


bloku dóladj ayciiaco w Rumunii 
Na ogólną liczbę 414 posłów - blok |: 
_ otrzymał 405 mandatów 


BUKARESZT (PAP) Wybory w Rumu- 
nii zakończyły się wspaniałym zwycięs- 
twem frontu demokracji ludowej, który na 
ogólną liczbę 414 mandatów otrzymał 405 
mandatów. Partie opozycyjne zyskały 9 
mandatów, w tym 7 partia narodowo-libe- 
ralna i 2 partia ehłopsko-demokratyczna. 
Na listy wyborcze niezależnych nie przy- 
padł ani jeden mandat. 

W Bukareszcie głosowało 606.968 obywa- 
teli, tj. 88,5 proc. uprawnionych do głoso- 
wania. Z tego na listy rządowe padło 
537.698 głosów, tzn. 88,5 proc oddanych gło 
sów. Obie partie opozycyjne uzyskały w Bu- 
kareszcie po jednym  mandacie, a front 
demokracji ludowej otrzymał 29 mandatów 


Z list opozycji przeszli w stolicy przywód- . 


cy obu stronnictw opozycyjnych. 
Centralna komisja wyborcza pracuje in- | 


| tensywnie nad obiiczeniem oddanych gio- 

ky < W najbliższym czasie ogłoszony be] 

eigai komunikat o wynikach wy- | 

po" s: | się po raż pierwszy w niedzie- 

dg eoria Na posiedzeniu tym, które- 

| E rae ae będzie najstarszy wie- 
b- = z Zz czw czy 


| h >r< peces Forstera 
| ozpacznie się 5 kwietnia w Gdańsku 


"EE E (PAP) Proces Forstera rozpocznie 
sięw Mie kacie Sala Test: u Miejskie- 


Aj ustawą, nowoobrany parla- 


aa zaproszeń na proces, 


ŻE 


ZE F ba że przedstawiciele każdego Związku bran 
De 


ES 


eg mogli jpkaik O čie rozpra- 


} Nz „ terenu Bydgoszczy i Poznania, 
tee de był postrachem ludności 


kiem nowy poseł, a więc najprawdopodob- 


niej prof. Teodorescu, liczący lat 88, nastą 


pi weryfikacja nowoobranych członków. 


Najmłodszym posłem jest wojskowy ka- 
pral Tamase, liczący lat 23, 

Prasa podkreśla zgodnie, że wynik wybo- 
rów, które odbyły się w przykładnym po- 
rządku, jest najłepszą odpovedi podże- 
gaczom wojennym oraz stanowi wyraz nie 
złomnej wołi narodu rumuńskiego obrony 
swej suwerenności i pokoju światowego. 


Delegacja fińska u Mołotowa) 


MOSKWA, PAP. — Wczoraj w godzinach 
wieczornych wicepremier i minister spraw 
zagranicznych ZSRR Mołotow wydał przyję- 


cie na cześć bawiącej w Moskwie fińskiej de- 
iegacji rządowej z premierem Pekkala na 
czele. 


Blok wyborczy w Czechosłowacji 


PRAGA (PAP) Czechosłowacki minis- 
ter komunikacji Alois Peter oświadczył w 
wywiadzie. udzielonym  przedstawieiełowi 
dziennika „Lidoya Demokracie“; że wyzna 
| czone: na 23 maja br. wybory będą wolne 


i tajne. Zostaną one przeprowadzone zgod- 
nie z zasadami konstytucji i demokracji. 
Minister Peter zapowiedział, że partie 
wchodząca w skład frontu narodowego, wy- 
stawią jedną wspólną listę wyborczą. 


Eisenhower nie chce kandydować 


na stanowisko prezydenta USA... — 


WASZYGTON (RAP), Rzecznik minister- 
stwa wojny złożył wczoraj oficjalne oświad- 
czenie w sprawie kandydatury Pisenhowerą 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych, 

Gen. Eisenhower nie będzie kandydował 
w nadchodzących wyborach prezydenckich w 


żadnych okolicznościach — «świadczył zene- 
rał ldoyd Parkes, szef biura prasowego armii 
amerykańskiej. Generał Eisenhower otrzy- 
mał już zatwierdzenie swojej nominacji narre 
ktora uniwersytetu w Kolumbii i zamierza pa 
święcić się karierze naukowej. 
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Dni srósżbiżi w ZSRR 


W ciągu obiegłych dni-w całym ZSRR od- 
bywały się obchody 80-lecia urodzin! Maksy= 
ma Gorkiego. Szczególnie uroczyście świe- 
cilo tẹ rocznicę rodzinne miasto wielkiego 
pisarza, nazwane na jego cześć Gorkim (były 
Niżnij Nowogrod). gdzie odbyła się uroczysta 
akademia z udziałem władz i przedstawicieli 
miejscowego społeczeństwa oraz delegacji g 
szeregu innych ośrodków ZSRR. Zapadła tam 
uchwała wzniesienia- nowego pomnika pisa- 
rza , którego odstonięcie nastąpi W przyszłym 
roku, 

Cała prasa. radziecka poświęca artykuły 
twórczości Gorkiągo, podkreślając jej ogrom 
ne znaczenie. Ogólny nakład dzieł Gorkiego 
wydanych w ZSRR wynosi 49 milionów. 
Dzieła Gorkiego zostały wydane w 66 języ” 
kach. 
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ops generala Markosa 


do Międzynarodowego Czerwonego Krzyża o pałożenie kre- 
su bestialistwom faszystów ateńskich 


LONDDYN (PAP). Agencja Reutera donosi 
z Aten, że naczełny dowódca greckiej armii 
demekratyczhej gen. Markos zwrócił się do 
międzynarodowego komitetu Czerwonego 
Krzyża z apelem o inierwencję, celem zmt- 


szenia wojsk rządu ateńskiego do przestrze- 
gamia zasad międzynarodowych, ohowiązują- 
cych podczas działań wojeunych. 

W pismie do międzynarodowego komitetu 
Czerwonego Krzyża gen. Markos stwierdza, 


= Państwo opiekuje się pionierami produkcji 


Ulgi gi podatkowe dla przodowników pracy 


4 
i 
Od da wna ay się już słyszeć głosy, że 
` skala E AEO od wynagrodzeń z racji swej 
progresywności zbyt obciążała przodowników 
pracy. 
| "Ten stan przyczyniał się w pewnym stop- 


niu do hamowania rozwoju współzawodnie- 
twa pracy i ruchu wielowarsztatowców. 
Delegacja łódzkich przodowników pracy, 
1 bawiąc w swoim czasie w Warszawie przed- 
sfawiła opinię robotników w tej sprawie wi- 
« cepremierowi tow. Gomułce. Towarzysz Wie- 
sław przychylił się podówczas do wniosków 
delegacji i obiecał pozytywne ich załatwienie, 

Obecnie możemy zakomunikować naszym 
czytelnikom, iż Ministerstwo Skarbu wydało 
do podległych sobie władz okólnik, w którym 
poleca stosowanie ulg w ściąganin podatku 
płd wynagrodzeń z płatników—przedowników 
pracy. 

Na mocy tego okólnika przodownicy, zara: 
biający pewną wielokrotność swego zarobku 
zasadniczego lub też więcej, korzystać będą 
j z 30 proc. zniżki z tytułu przodownictwa 

pracy. 
Minimalna wielokrotność jest różna dla roz 
i maitych gałęzi przemyslu. Dla przemysłu włó- 
kiennięzego wynosi ona 3,5. 
Oznacza to, że WŁOÓKNIARZE, KTÓRZY 
DZIĘKI PRZEJŚCIU NA OBSŁUGE WIĘK- 
SZEJ ILOŚCI MASZYN ORAZ DZIĘKI ZNA- 
CZNEMU PRZEKBRACZANIU NORM WY- 


= JE 


TWORCZYCH PODNOSZĄ SWE ZAROBKI 
W STOSUNKU DO PŁACY ZASADNICZEJ 
TRZY I PÓŁ RAZA LUB WIĘCEJ KORZY- 
STAC BĘDĄ 7 30 PROC. ZNIŻKI PODAT- 
KROWEJ, 

Okolicznością bardzo istotną jest to, że 
zniżki podatkowe dla przodowników pracy 
obowiązują wstecz, już od 1 stycznia 1948 r. 
Wszelkie sumy wpłacone w tym okresie przez 
podatników zostaną im przez zakłady pracy 
zwrócone, Wynagrodzenia indywidualne czy. 
specjalne, wynikające z przodownictwa pra- 
cy. podlegają również ulgowej skali podatko- 


wej. NATOMIAST NAGRODY ZA ULEPSZE 
NIA I WYNALAZKI WOGÓLE NIE PODLE- 
GAJĄ PODATKOWI OD WYNAGRODZEŃ. 

Niezależnie od tego trzeba wspomnięć i © 
tym, że w najbliższych dniach wejdzie w ży- 
cie DEKRER O ZMIANIE TRYBU POBIERA 
NIA PODATRU OD WYNAGRODZEŃ. 

Na mocy tego dekretu ulegnie stopa pro- 
centowa podatku tego znacznej obniżce, a do- 
chody poniżej 9.000 zł. całkowicie wolne bę- 
dą od occiążeń podatkowych. Z dobrodziejstw 
tego dekretu korzystać więc będą wszyscy ro 
botnicy i pracownicy. 


Rokowania grecko-tuieckie 


pod batutą dyrygentów z USA 


ATENY (RAP) Sprawa zawarcia soju- 
szu grecko - tureckiego weszła w nowe 
stadium. Dnia 27-g0 wrócił z Ankary do 
Aten ambasador turecki, który jak oświad- 
czają w kołach rządowych — przywiózł 
konkretne propozycje swego rządu, w spra 
wie zawarcia. przymierza. 

Jak twierdzą w kołach dobrze poinfor- 
mowanych umowa o przymierzu ma zostać 
nar zie zawarta tylko miedzy Turcją a Gre 
cją jednak w najbliższej przyszłości mają 
się przyłączyć do niej państwa arabskie 
i możliwie również Włochy — gdyby wybo 


ry wypadły tam w myśl życzeń amerykuń- 
skieh, W kołach gospodarczych zarówno 
greckich, jak i tureckich odnoszą się bez 
entuzjazmu do projektu zawarcia przymie- 

a „południowo + wschodniego”, ponieważ 
uważają, że gospodarka tych krajów nie 
nie zyska a raczej straci na tej „współpra- 
cy“. Jednak zdają sobie sprawę z tgo, że 
Stany Zjednoczone, które stoja za kuligami 
tej całej imprezy dołożą wszelkich starań 


by przełamać istniejące opory i doprowa- 
dzić do zawarcia sojuszt, 


że wojska te rozstrzełiwują wziętych do nie- 
woli żołnierzy armią demokratycznej, Podkre- 
ślając, że wojska rządowe gwałcą obowiążu- 
jące w czasie wojny zasady międzynarodo- 
we, gen. Markos zaznacza, że armią demokra- 
tyczna byłaby gotowa zawrzeć porozumienie, 
w celu złagodzenia konsekwencji działań Wo- 
jennych. 


RZYM, PAP. — Agencja Elefteri Bllada 
donosi, że odbyła się posiedzenie rządu gene- 
rała Markosa, na którym omawiano zagadnie- 
nia wojskowe i aprowizacyjne. Generał Mar- 
kos wygłosił przemówienie, w którym m, in. 
podał do wiadomości, że silną grupa antyfa- 
szystowska przybyła z Aten na tereny wy” 
zwolone i przyłączyła się do wojsk demokra- 
tycznych. Wśród nowoprzybyłych znajduja 
się wybitni przywódcy greckiego ruchu za- 
wodowego. 

NOWO NEEWOOCO WTEM NOTA 


Zbiórka dla generalów $$ 


MOSKWA (PAP). Dziennik „Krasnaja 
Zwiezda” donosi, że w Niemczech Zachodnich 
odbyła się publiczna zbiórka pieniężna na 
rzecz generałów hitlerowskich, Tak oświadczył 
Paul Bonke, kierownik stowarzyszenia ofiar 
faszyzmu w Marburgu, adwokat hitlerowski 
Goebel otworzył na ten cel specjalne. konto 
w Volksbank, 


Odbywa się to w tym: samym czasie, zdy 
amerykańskie ministerstwo sprawiedliwości 
zakwalifikowało jako „destrukcyjne* różne 
stowarzyszenia demokratyczne, m, in. rów- 
nież stowarzyszenie pomocy ofiarom gen. 
Franco, 

„Krasnaja Zwiezda podkreśla, że instruk- 
cja niemiecka, wydana z wiedzą amerykań- 
skich władz okupacyjnych w sprawie prze- 
prewadzenia zbiórki na rzecz generałów, po- 
leca jednocześnie zbieranie wiadomości o rze- 
komych okrnceieństwach, jakich armie sojusz- 
nieze dopuściły. się jakoby w czasie wojne. 


* się, dlaczego. 
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hitlerowska organizacja szpiegowska 


na usługach amerykańskiego 


MOSKWA (RAP) 
„Prawda“ Gerhard Pinker były pułkownik 
armji hitlerowskiej, który niedawno temu zo- 
stał aresztowany przez władze wojskowe 
wschodniej strefy okupacyjnej Niemiec przy- 
znał się do brania udziału w nielegalnej orga- 
nizacji faszystowskiej, Główna siedziba tej or- 
ganizacji znajduje się w strefie Zachodnich 
Niemiec. 

Pinkert REE R że organizacja składa 
się głównie z byłych oficerów armii niemiec- 
kiej i była wykorzystywana przez wywiad 
amerykański do przeprowadzania akcji szpie- 
Kowskich na terenie wschodniej strefy okupa- 
cyjnej Niemiec. 

Pinkert był w czasie wojny dowódcą puł- 
ku w dywizji do specjalnych poruczeń pod 
nazwą „Brandenturg'*. Według złożonych 
przez niego zeznań został on wciągnięty do nie 
legalnej organizacji faszystowskiej utworzo- 
nej w strefie Zachodnich Niemiec latem 1946 
roku przez byłego szefa sztabu dywizji „Bran 
denburg* Hansa Erazmusa. 

Sztab tej organizacji składał się z byłych 
oficerów niemieckiego sztabu generalnego. 
Pierwszą siedzibą organizacji był Frankfurt, 
ale latem 1947 r. siedziba organizacji została 
przeniesiona do Monachium, Na czele organi: 
zacji stał były szef sztabu niemieckiego wojsk 
lądowych generał Fritz Halder. 

Pod kierownictwem Haldera utworzone z0- 
stały oddziały dla przeprowadzenia akcji 
szpiegowskich w dziedzinie ekonomicznej, 
wojskowej í gospodarczej. 

Organizacja miała zapewnione stałe po- 
parcie ze strony amerykańskiego wywiadu 


wojskowego i wielkich niemieckich przemy- | dalizmu 


Jak podaje wczorajsza | słowców, 


którzy regularnie wpłacali miesie- 
cznie subwencje na konto organizacji. 
Organizacja ponadto nawiązała kontakt z 
byłymi agentami niemieckiego wywiadu za- 
granicą i utworzyła szeroko rozgałęzioną sieć 
szpiegowską. Specjalne komórki tej organi- 
zacji zostały utworzone w Austrii i Szwecji. 


wywiadu 


Pinkert odbył kilkakrotnie podróże po 
wschodniej strefie Niemiec. Kontaktował on 
się tam z byłymi oficerami armii niemieckiej 
i zaciągał ich do pracy szpiegowskiej. Otrzy- 
mane od nich informacje natury wojskowej, 
gospodarczej i politycznej przekazywał nastę- 

| pnie oficerom wywiadu amerykańskiego. 


Strajk pracown'ków geklowych w USA 


NOWY JORK (PAP). We wtorek wybuchł 
strajk pracowników giełd amerykańskich | 
kilku firm prywatnych, trudniących sią ope- 
racjami giełdowymi. Strajkujący domagają 
się poprawy warunków pracy i podwyżki 
płac. Strajk proklamowany został po kilku- 
tygodniowych bezowocnych pertraktacjach x 
przedstawicielami giełdy w sprawie zawarcia 
ax zbiorowej. 


Wallace oskarża Trumana 


o śwadome wywoływanie kryzysu w Ameryce 


WASZYNGTON (PAP) Kandydat na pre 
zydenta USA z ramienia Trzeciej Partii, 
Henrv Wallace, w oświadczeniu złożonym 
przed komisją spraw wojskowych Senatu, 
oskarżył rząd amerykański o świadome wy 
wołanie sztucznego kryzysu, celem skło- 
nienia kongresu i narodu do zaakceptowa- 
nia powszechnej służby wojskowej. Walla- 
ce stwierdził, że jedynym niebezpieczeń- 
stwem, jakie zagraża Stanom Zjednoczo- 
nym jest polityka rządu amerykańskiego, 

Wskazując na bezpodstawność twierdzeń, 
jakoby Związek Radziecki zagrażał bezpie- 
czeństwu USA, Wallace powiedział, że Zwią 
zek Radziecki, który poniósł olbrzymie stra- 
ty w czasie ostatniej wojny, obecnie zaję- 
ty jest wyłącznie pokojową pracą nad odbu 
dową swej gospodarki narodowej i nie zywi 
żadnych agresywnych zamiarów wobec 
kogokolwiek, 

Wallace wyśmiał również twierdzenia 
w łonie obu partii politycznych, jakoby wy- 
siłki szeregu państw dźwignięcia się z feu- 
i podniesienia stopy życiowej 


Spory na konferencji w Bogocie 


Marshall i Harriman szukają dalszych... 


BOGOTA (RAP) Wczoraj o godzinie 16-ej 
według czasu miejscowego została otwarta 
konferencja państw amerykańskich w Bogo- 
cie. Na konferencję przybyli dotychczas przed 
stawiciele 14 państw. Na czele delegacji USA 
stoją Marshall 1 Harriman, Wczorajsze posie- 
dzenie miało charakter jedynie informacyjny. 

Jednak jak: oświadczają w kuluarach 
konferencji, już przed rozpoczęciem właści- 
wych obrad zaznaczyły się poważne różnice 
ziłań między delegacją Stanów Zjednoczonych 


naiwnych 

a przedstawicielami państw Ameryki Środko- 
wej 1 7ołudniowaj. Podczas gdy ci ostatni 
usiłują wysunąć na czoło obrad zagadnienia 
gospodarcze, domagając się w tej dziedzinie 
pewnych ustępstw ze strony Stanów Zjedno= 
czonych, delegaci USA nie ukrywają, że kon- 
ferencja interesuje ich tylko o tyle, a ile ona 
stanie się jeszcze jednym terenem ogólnej 
kampanii „antykomunistycznej”, prowadzonej 
przez Stany Zjednoczone, 


Plotki ministra Sullivana 


o „łodziach podwodnych” u wybrzeży Ameryki 


MOSKWA (PAP.). Minister marynarki Sta- 
nów Zjednoczonych Sullivan oświadczył nie- 


Za okazanie nam wydatnej I życzii- 
wej pomocy i za udział w oddaniu 
ostatniej posługi w pogrzebie ś. p. WA- 
CŁAWA KRĘDZIERSKIEGO składa ser- 
deczne podziękowania Ob. Dyrektorowi 
Okr. P. 1 T. inż. Kończyńskiemu, Ob. 
Naczelnikowi Klimaszewskiemu, przed- 
stawicielom Zarządu Głównego, Zarzą- 
du Okręg. I Kolom Zw. Zaw. Prac. P. i 
T., partiom PPR { PPS i wszystkim Ko- 
tegom i Koleżankom 
2150-k 


RODZINA 


dawno w senackiej komisji wojskowej, jako- 
by ostatnio zauważono łodzie podwodne w 
pobliżu wybrzeży amerykańskich. 

Minister Sullivan dał przy tym da zrozu- 
mienia, że łodzie te należały do floty ra- 
dzieckiej. Oświadczenie Sullivana podchwy- 
ciły gazety amerykańskie, które zaczęły sze- 
rzyć pogłoski, jakoby „niedaleko wybrzeży 
Stanów Zjednoczonych zauważono radzieckie 
łodzie podwodne“. 

W związku z tym agencja Tass została upo- 
ważniona do zaprzeczenia powyższych wiado- 
mości, jako niedorzecznego 1 oszczerczego Wy- 
mysłu, obliczonego na wprowadzenie w błąd 
amerykańskiej opinii publicznej. 


swych narodów Stanowiły groźbę dla bez- 
pieczeństwa Ameryki. Dążenie narodów; 
świata do lepszego życia — powiedział 
Wałace — nie może zagrażać narodowi 
amerykańskiemu. 

NOWY JORK (PAP), Z Chicago donoszą, 
że w zwołanym na 9 kwietnia zjeździe komi- 
tetów organizacyjnych kampanii wyborczej 
na rzecz Wallace'a, weźmie udzjał 700 osób, 
reprezentujących zwolenników Wallace'a w 40 


pon USA. Na zjeździe ustalone zostaną 
miejsce i data ogólno-krajowej konwencji 
partii Wallace'a W chwili obecnej komitety 
partyjne Wallace'a istnieją w 11 stanach, or- 
|ganizowane zaś są„komitety w 24 innych sta- 
nach. Wśród uczestników zjazdu w Chicago 
znajdą się m. in, przewodniczący kongresu 
słowian amerykańskich pochodzenia jugosło- 
wiańskiego Letko Balokovic, Leon Krzycki i 
senator z Illinois, Stanley Novak, 


Próby złamania 


strajku górników 


Zanowiedź represii wobec Levisa 


WASZYNGTON (PAP). Sędzia okręgowy w 
Richmond B. Koech — na polecenie minister- 
stwa sprawiedliwości, wydał zarządzenie, by 
przywódca strajkujących górników, John Le- 
wis, złożył we wtorek wyjaśnienia przed są- 
dem. Jeżeli Lewis nie zastosuje się do: W we- 


zwania, zostanie oskarżony o złekceważenie 
zarządzeń sądu, co może pociągnąć za sobą 
karę więzienia. Już w ub. roku Lewis ska- 
zany został w podobnym wypadku na grzyw- 
nę w tng w wysokości 10 tyslęcy dolarów. 


Machinacje z pamiętnikami Goebbelsa 


NOWY JORK (PAP). Wychodzący w But- 
falo „Dziennik dla wszystkich”* zwraca uwa- 
ge na fakt, że pamiętniki Goebbelsa, opubli- 
kowane przez prasę amerykańską zostały 
ocenzurowane i skrócone, przy czym pewne 
paragrafy, dla kogoś niewygodne, usunięto. 
Pamiętniki te zostały znalezione w roku ubie- 
giym podczas pobytu misji Hoovera w Niem- 


czech, Opracował je jeden z doradców 1 
współadtorów głośnych raportów Hoovera, za- 
lecających odbudowę Niemiec — przedwojen- 
ny korespondent agencji Associated Press w 
Berlinie — Lochner, który wraz z Dorothy 
Thompson jest obecnie jednym z głównych 
motorów kampanii litości na rzecz „biednych 
Niemców”, 


Bilans 3-miesięcznych walk w Mandżutii 


MOSKWA, PAP. — Jak donosi agencja Sin- 
hua, chińskie wojska ludowe w ciągu ostat- 
nich 3 miesięcy wzięły do niewoli w Man- 
dżurii 105 tys. żołnierzy i oficerów armii Kon- 
mintangn. W czasie walk zginęło 43 tys. żoł. 
nierzy Czang-Kal-Szeka, 


Wojska ludowe rozbiły 8 dywizji 1 6 puł- 
ków armii kuomintangowskiej oraz wyzwo- 
liły terytorium o powierzchni 190 tys. k. kw. 
zamieszkałe przez $-ciomilionową ludność. 
W ręce chińskich wojsk ludowych wpadła bo- 


DYREKCJA 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKRIEGO 


poszukuje 


EKONOMISTĘ 
do Wydziału Planowania i 


wykwalifikowane MASZYNISTKI 


Osobiste zgłoszenia należy składać w u 
Wydziale Personalnym Dyrekcji Prze- o% 
mysłu Dziewiarskiego — Łódź, Al. Ko- d 
ściuszki 22, w godzinach 8—16. 


gata zdobycz, m. in. ponad 1000 dział, około 
10 tys. automatów, blisko 60 tys. karabinów 
oraz przeszło 24 miliony naboi 


CENTRALA BANDLOWA 
PRZEMYSŁU METALOWEGO 


Biuro Sprzedaży Przemysła 
Precyzyjnego i Optycznego 


w Łodzi, przy ul. Wigury 21 


zatrudni natychmiast: 

1-go kierownika sprzedaży własnej 

1-go kier. kancelarii 

i-go kier. magazynu 

1-go pracown. do planowania 1 sts- 

tystyki 

1-go ref. socjalnege 

2-ch referentów branżowych 

1-go 

1-go ref. dziennik podawozy 

1-4 wykwalifikowaną maszynistką 

Zgłoszenia wraz z podaniem I życio- 
rysem kierować do Wydziału Personal- 
nego. 2092-k 


zaj SOŁOWIEW. 


ZYC NNASTED INA 


— Ali, weż mego osła — powiedział 
Chodża Nasredin — karm go | trzymaj 
w pogotowiu, gdyż może mi być w każ- 
dej chwili potrzebny. I nie mów o mnie 
nikomu ani słowa. 

— Ale dlaczego przebrałeś się za ko 
biete — zapytał właściciel herbaciarni, 
szczelnie zamykając za sobą drzwi. 

— |dę do pałacu! 

—Oszalałeś! — krzyknął właściciel 
herbaciarni. — Chcesz stracić głowę i 
wpaść prosto w paszczę tygrysa? 

— Tak trzeba, Ali. Wkrótce dowiesz 
Ale pożegnajmy się na 
wszelki wypadek — ide na niebezpie- 
czną wyprawę. 


me 68 


Objęli się mocno, u dobrego Alego 
w oczach ukazały się łzy i popłynęły po. 
okrągłych, czerwonych policzkach. Wy- 
prowadził Chodzę Nasredina | starając 
się stłumić ciężkie westchnienia, od któ- 
rych brzuch jego kołysał się, wyszedł 
do swoich gości. 

Trwoga dręczyła jego serce, stał się 
smutny i roztargniony i goście musieli 
po dwa i trzy razy dzwonić pokrywka- 
mi czajników, przypominając w ten spo 
sób o swoim niezaspokojonym pragnie- 


niu, Dusza właściciela herbaciarni po-, 


dążała do pałacu w ślad 
szczęsnym przyjacielem. 

Strażnicy nie wpuścili Chodży Nasre- 
dina 


za jego nie- 


— Przynlosłam niezrównaną  ambrę, 
muszkat, olejek różany! — mówił Cho- 
idża Nasredin, zręcznie naśladując ko- 
biecy głos. — Przepuście mnie do ha- 
remu waleczni wojacy — a Ja sprzedam 
swój towar | podzielę się z wami zys- 
kiem. 
| — ldź precz, kobleto! Handluj gdzieś 
ina rynku! — ordynarnie odpowiedzieli 
| strażnicy. 

Poniósłszy porażkę w swoich zamla- 
rach Chodża Nasredin zamyślił się | za- 
smucił. Czasu mu pozostało nie wiele. 
gdyż słońce przeszło już za południo- 
wy krąg. Chodża Nasredin obszędł do- 
okoła ścianę pałacową, gale kamienie 
|spojone były szczelnie jakimś chińskim 
płynem, tak że Chodża Nasredin nie 
mógł znaleźć w ścianie najmniejszej 
dziurki lub szparki, ścieki zaś i aryki' 
były obramowane  śpiżowymi  ogro- 
dzeniami. 

— Muszę dostać się do pałacu! — mó 
wił sobie Chodża Nasredin. — Jest to 
moje niezłomne postanowienie i muszę 
je wykonać! Jeżeli emir odebrał mi na- 
rzeczoną, którą niebo. mi przeznaczyło, 


to dlaczego nie może istnieć przezna- 
czenie, że muszę dostać się do pałacu, 
i odebrać ją! Czuję w głęb; duszy, że 
istnieje takie przeznaczeniel 
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Spokojne jutro dła ludzi pracy | 


Reforma ubezp 


Olbrzymie zmiany polityczne i społeczno-gospodarcze, jakie dokonały się w Polsce, 
stworzyły. konieczność dostosowania do nich także 1 instytucji ubezpieczeń społecznych. 
W celu przeprowadzenia reformy ubezpieczeń minister Pracy i Opieki Społecznej po- 
wołał specjalną Komisję, złożoną z 7 osób, która ma jeszcze w ciągu bieżącego roku 
ppracować wytyczne dla instytucji ubezpieczeń zgodnie x potrzebami ludzi pracy. Prze- 
wodniczący Komisji dla Spraw Reformy Ubezpieczeń Społecznych, tow, Jerzy Piotrow- 
ski udzielił przedstawicielowi Robotniczej Agencji Prasowej następujących wyjaśnień. 


W stosunku do ustawodawstwa przedwo- 
jennego — powiedział tow. Piotrowski — do- 
konano już szeregu zmian na drodze doraź- 
nych, tymczasowych dekretów, Większość 
tych zmian, które wypłynęły z aktualnych ko- 
nieczności nabierze prawdopodobnie charak- 
teru zmian stałych, stanowiąc w każdym Ta- 
zie pewne wytyczne dla kieruńkn przyszłej 
reformy. 

— Jakie Są te najważniejsze doraźne zmia- 
ny? 

— Przede wszystkim _apowszechnienie 
ubezpieczeńj owjęcie nimi wszystkich pracow- 
ników najemnych. Przed wojną np. pracowni- 
cy państwowi i samorządowi mieli własny sy- 
stem ubezpieczeń chorobowych, Poza tym pra- 
cownicy rolni — za wyjątkiem Poznańskiego i 
Górnego Śląska nie byli objęci ubezpiecze- 
niem, Obecnie włączonych zostało do ubezpie- 
czeń 200 tys. pracowników państwowych, 400 
tys. pracowników rolnych, a poza tym przy- 
znano ubezpieczenie chorobowe rencistom i 
emerytom, których również jest około 400 tys. 
Łącznie z rodzinami tworzy to około 2 milio- 
ny ubezpieczonych, 

W rezultacie upowszechnienia ubezpieczeń 
i przemian w ich strukturze — mamy obecnie 
w ucezpieczeniu chorobowym 7 milionów lu- 
dzi, a więc 33 proc. ogółu naszej ludności, pod- 
czas gdy przed wojną zaledwie 13 proc. lud- 
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To ieowe 


W sprawe norządkowei 

Lubię, proszę was, naogół biorąc t. zw. 
niespodzianki, ale, niestety, nie wszystkie 
z nich należą do kategorii przyjemnych. 
Ot np. weźmy pierwszy dzień dopiero co 
spędzonych świąt (28.3 br.) : o samym świ- 
cie (5 rano) obudziły mnie jakieś piekielne 
huki, gwałtowne grzmoty tudzież detona- 
cje. Ciocia mojej żony, która przyjechała 
aż ze Świdra Wielkanoc z nami spędzić, 

+ przybladła trochę i powiada: | 
= Ja nie wierzę w trzecią wojnę, ale bądź 
co bądź ta kanonada... . 

— Nie — przerwałem — niech się ciocia 
nieżego złego nie domyśła: to poprostu — 
straszaki, petardy oraz żabki z kalichlori- 
cum czyli sól Bertholeta... 

— Ta-ak? — zdziwiła się ciocia — To 
bardzo nieładnie. Sama czytałam, że co do 
kalichloricum czyli sól Bertholeta — to „za 
brania się w okresie świątecznym „tudzież“ 
że winni przekroczenia będą karani w dro- 
dze administracyjnej, a tu tymczasem, 
pięć kroków od komisariatu, kropią sobie 
jak na froncie... 


hd é 
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Byliśmy z wizytami świątecznymi u tych 
i owych znajomych i przyjaciół. Żona moja, 
przyrodniczka z zamiłowania, zwracała tu 
i ówdzie uwagę na botaniczną ornamentac- 
ję stołów. 

„, — 0, o — mówiła — ale żeście sobie 
swiąteczne jedzonko widłakiem umaili... 

— A tak — odpowiadali ci i owi znajo- 
mi i przyjaciele — Tradycja wymaga, aby 
umaić.... 

— Owszem — rzekła żona — ale przed 
świętami ogłaszano w prasie, żeby oszczę- 
dzać widłaki, bo to roślina rzadka i na wy- 
marciu, Wydano nawet zarządzenie ochron- 
ne, że „zabrania się“ a „winni przekrocze- 
nia będą ukarani w drodze administracyj- 
nej 


* * * 


W drugi dzień świąt na pewnym placu 
(róg ul. Przejazd czyli Daszyńskiego i Sien- 
kiewicza) widziałem pewną stąrszą kobietę 
jak się pilnie za czymś rozglądała. 

— Czego pani szuka? — zapytałem , 

— Taksówki — odparła niecierpliwie 
niewiasta — Męża chcę przewieźć do szpi- 
tala. 

— Na tym placu pani taksówki nie znaj- 
dzie — wyjaśniłem — Tu stoją tylko wóz- 
ki dziecinne. 

— Ta-ak? — zdziwiła się 
Więc po co wydano zarządzenie, że plac ten 
ma być postojem 11 taksówek i że „winni 
przekroczenia będą karani administracyj- 
nia“? 

* * LJ 

P. T. Czytelnicy! Żżyczyliśmy sobie z okaz 
ji świąt i Wesołego Alleluja i Dosiego Ja- 
jeczka i Najserdeczniejszych Pisanek na 
teraz i na przyszłość, Powinniśmy jednak 
sobie życzyć (również i z okazji dnia pow- 
szedniego) nieco więcej zamiłowania do la- 
du i porządku. To naprawdę jest b. potrzeb 
ne. W naszym własnym interesie. 

HE. Tar. 


kobieta — 


ności było objęte opieką lekarską ubezpiecze- 
nia społecznego. 

— Zniesiona również została obecnie—cią- 
gnat dalej tow. Piotrowski — górna granica 
zarobkowa, która nie upoważniała do korzy- 
stania z pomocy lekarskiej. 

— A jak się przedstawia sprawa rent? 

— Jedną z zasadniczych przeprowadzonych 
już reform doraźnych, która ma specjalnie 
aktualny wydźwięk — jest ujednolicenie wy- 
sokości rent pracowników umysłowych i fizy- 
cznych. Jest to oderwanie się od kapitalisty- 
cznej zasady, że każdemu wypłacane są 
świadczenia ściśle według płaconej przez nie- 
go składki. W praktyce zresztą pracownicy fi- 
zyczni byli nawet i według tej zasady pokrzy- 
wdzeni, różnice bowiem w rentach między 
pracownikami umysłowymi a fizycznymi się- 
gały na niekorzyść tych ostatnich dalej, niż 
różnica w wysokości składek 

— Jeśli ckodzi o renty — to tendencje re- 
formy iść będą w tym kierunku, by osoby za- 
służone, pracownicy specjalnie kwalifikowani, 
przodownicy pracy itp. byli uprzywilejowani, 
by otrzymywali większe renty, 

Wprowadzona również została obecnie za- 


ieczeń społecznych 


sada tak zwanej renty ruchomej, dzięki któ- 
rej można dostosować Świadczenia do zarob- 
ków przeciętnych pracowników czynnych za- 
wodowo. Pozwala to, w miarę wzrostu docho- 
dów ukezpieczeń i wzrostu zarobków praco- 
wniczych na zwiększenie rent. Ważną zmianą 
jest również fakt, że obecnie całość składek 
płaci pracodawca. Świat pracy oszczędzi z te- 
go tytułu w r. 194g-ym (według przedwojen- 
nych norm) — 12 milionów złotych. Zniesio- 
ne także zostały stosowane dawniej dopłaty 
za leki i porady lekarskie. 

— Wskutek tego, że ubezpieczenia utraciły 
podczas wojny wszystkie swe rezerwy — trze- 
ba było przejść z systemu pokrycia kapitało- 
wego świadczeń na system repartycyjny. Po- 
lega on na tym, że wpływy pokrywają jedy- 
nie bieżące wydatki. 

— A jakie są przewidziane wydatki ubez- 
piec=ń w roku bieżącym? 

—Renty pochłoną 23 miliardy złotych, le- 
cznictwo 12 miliardów, zasiłki na wypadek cza 
sowej niezdolności do pracy, a więc poporo- 
dowe, chorobowe itp, 3,5 miliarda, Fundusz 
zasiłków rodzinnych wynosi 36 miliardów. 

— Wiele już — kończy swe wyjaśnienia 
tow. Piotrowski — zaszło doraźnych, podykto- 
wanych zmienionymi warunkami życia zmian. 
Zostaną one utrwalone, bądź pogłębione, gdy 
Komisja zakończy swe prace. Pragniemy tego 
dokonać jeszcze w ciągu bieżącego roku, 

Rozmowę przeprowadziła 
Krystyna Boerzerowa. 


Z życia kułturalnego ZSRR 


Biblioteka naukowa przy Kazańskim U- 
niwersytecie wkrótce obchodzić będzie 150- 
tą rocznicę swego istnienia. Z książek znaj 
dujących się w tej bibliotece korzystał Le- 
nin, Lew Tołstoj, matematyk rosyjski Ło- 
baczewski, kompozyter Bałakirew i wielu 
innych słynnych ludzi. Za okres władzy ra- 
dzieckiej iłość książek powiększyła się pra 
wie dziesięciokrotnie. Obecnie Biblioteka 
przy. Kazańskim Uniwersytecie liczy ponad 
2 miliony tomów. W roku 1947 z biblioteki 
tej korzystało 210 tysięcy osób i wypaży- 
czało pół miliona książek. Biblioteka ta 
przeprowadza wymianę książek z bibliote- 
kami i instytucjami naukowymi  32-ch 
państw świata. 

* * 


Instytut Historii i Sztuki Akademii Nauk 
ZSRR przygotowuje do druku „Historię 
sztuki rosyjskiej". Książka ta składać się bę 
dzie z f-miu tomów i dotyczyć będzie 
wszystkich rodzajów sztuki plastycznej: 
malarstwa, rzeźby i architektury. Tom 
pierwszy, liczący 55 arkuszy druku, poświę 
cony jest zagadnieniom starożytnej sztuki 
rosyjskiej okresu Rusi Kijowskiej. 


* z 


Amatorskie koła dramatyczne Leningra- 
du przygotowują przedstawienia ku ucz- 
ezeniu 125-tej rocznicy wielkiego drama- 
turga rosyjskiego A. Ostrowskiego. Koło 
dramatyczne przy Pałacu Kultury im. Kiro 
wa przygotowuje sztukę p. t. „Niewinnie 
oskarżeni”. W Wyborgskim Domu Kultury 
wystawiona będzie komedia „Na śmiałym 
miejscu“. W Klubie Bałtyckiej Fabryki 
Okrętowej robotnicy przygotowali sztukę 
Ostrowskiego ..Burza'”, 
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Zasłona kmowari Zeru rR 


Anglosasi sabotują Radę Kontroli 


Oświadczenie marszałka Sokołowskiego 
w Radzie Kontroli zerwało zasłonę, za 
którą mocarstwa zachodnie pragnęły ukryć 
swoją działalność, zmierzającą do odradze- 
nia militaryzmu Niemiec. 


Rada Kontroli, jak sama nazwa wskazuje, 
została powołana do sprawowania kontroli 
nad wykonaniem uchwał poczdamskich w 
sprawie denazyfikacji j demilitaryzacji Nie- 
miec. Miała ona koordynować politykę go- 
spodarczą wszystkich stref okupacyjnych i 
czuwać nad utrzymaniem jedności gospodar- 
czej i politycznej Niemiec. 

Mocarstwa zachodnie, kierując się w sto- 
sunku do Niemiec egoistyczną polityką wła- 
snych interesów, od pierwszej prawie chwili 
istnienia Rady Kontroli uchyłały się od skła- 
dania sprawozdań ze swojej działalności w 
strefach zachodnich. Prowadziły one jedno- 
stronną politykę odbudowy ciężkiego prze- 
mysłu niemieckiego. Podczas gdy mocarstwa 
zachodnie pod postacią „eksportu“ ściągały 
wielomilionowe odszkodowania z produkcji 
bieżącej w strefach zachodnich, sprzeciwia- 
ły się one słusznym żądaniom Związku Ra- 
dzieckiego, Polski, Jugosławii i Czechosło- 
wacji w sprawie odszkodowań, przewidzia- 
nych przez układy poczdamskie, 

Stosunek mocarstw zachodnich do Rady 
Kontroli stał się jeszcze bardziej wyraźny z 
chwilą przystąpienia przez Stany Zjednoczo- 
ne do montowania „bloku zachodniego" z 
udziałem t. zw. Trizonii. Utworzenie prowi- 
zorycznego rządu Niemiec Zachodnich we 
Frankfurcie, a następnie decyzją konferen- 
cji londyńskiej zaproszenia tego rządu do 
udziału w konferencji państw marshallow- 
skich, a tym samym uznanie go de facto, ja- 
ko rządu odrębnego państwa, nie mogły po- 
zostać bez odpowiedzi ze strony sąsiadów Nie- 
miec, czujnych na niebezpieczeństwo odro- 


Protest rząuów Polski, Jugosławii i Cze- 


glo-amerykańskich imperialistów w stosunku 
do Niemiec. Wystąpienie marszałka Soko- 
łowskiego z wnioskiem o postawienie tej 
Sprawy na porządku dziennym obrad Rady 
Kontroli było wieloznacznym poparciem ak- 
cji państw słowiańskich przez Związek Ra- 
dziecki, Jednakże przedstawiciele mocarstw 
zachadnich sprzeciwili się temu wnioskowi 
bez próby uzasadniania swego stanowiska. 

W tej sytuacji — jak oświadczył mar- 
szałek Sokołowski — „przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji 
HAKUMAWNANAWOANAMANOWMAWHNONATAGOWG ATANN 


Marsz. Sokołowski piętnuje ich postępowanie 


postępowaniem swoim dowiedli raz jeszcze, 
że Rada Kontroli, reprezentująca cztero- 
stronną administrację Niemiec, z praktyczne. 
go punktu widzenia juź nie istnieje", 
Komentarze prasy światowej po oświad- 
czeniu marszałka Sokołowskiego nie pozosta- 
wiają żadnyeh wątpliwości co do tego, że 
oświadczenie to zostało zrozumiane, jako 
ostrzeżenie przed skutkami jednostronnej po- 
lityki mocarstw zachodnich, nie liczącej sie 
z interesami pokoju i bezpieczeństwa świato= 
wego. 
UW AT OOO) 


Gi, którzy nie zawiodą zaufania 


Kandydaci do Rady Zakładowej PZPB Nr 17 


tow. Fesser Tadeusz tow. Bronowski Kaz. 


Tow. Fesser Tadeusz, majster przędzałni, 
organizator ruchu wielowarsztatowego, to- 
warzysze: Guiaj Józef, Bronowski Kazimierz, 
Menes Andrzej — majstrowis tkalmi, pra- 


Zespoły tych majstrów mają najwyższą 


dzenia imperiizmu niemieckiego. JE w zawodzia po kilkadziesiąt lat. 


chosłowacji zdemaskował istotne plany an- 


vær s - treer 


normę produkcji — przeciętnie 140—150 pro- 


T AAS, 


— Ładny chłopak, — zauważyła kokiete- 
ryjnie Luiza. 

— Poproszę bez żartów! — zgromił ją 
Heinz. 

— Ależ bynajmniej nie żartuję, stwierdzam 
fakt. 

— Słkoczyć mu do łóżka zawsze będziesz 
miała czas, — zjedliwie wycedził przez zęby 
Heinz i zmieniając odrazu ton, rzekł poważ- 
nie: — Mueller w tej chwili mówię z wami, 
teko wasz szef. 


— Nie wiem dlaczego, alè ten ładny chłopak 
wydaje mi się piekielnie podejrzany. 

— Jestem ciekawa, czy tobie również nie 
wydaje się czasem piekielnie podejrzane wła- 
sne odbicie w lustrze? 

Muelier nawet nie ukrywała swego szeze- 
rego śmiechu, gdy zadała to pytanie, ale Heinz 
bynajmniej tym się nie zraził. Nagle coś no- 
wego przyszło mu na myśl. Chwycił Luize 
za rękę I wyszeptał: 

+  A— może być jest to zpiskowiee z Reltohe. 


tow. Gulaj Józef, 


tow. Neres Andrzej 


cent. Zarobki tkaczy w przeciągu ostatnich 
kilku tygodni znacznie też wzrosły. Zupełnie 
więc naturalne się wydaje, że tkalnia i przę- 
dzalnia, myśląc o kańdydatach do przyszłej 
Rady Zakładowej, liczy między innymi tak- 
że na swych szarych, wypróbowanych maj- 
strów — swych' bliskich współpracowników 
i- przyjaciół. (B) 


TIOS o Em ALENO RETE EE E RIBZYDES TOPY ZN 


wery? Wiesz, Luizo, powiedział dziś, że odle- 
głość od Naftogradu do Berlina... 

Nie dokończył tej swej myśli, gdyż nagły 
dzwonek telefoniczny przerwał wylew kra- 
snomówstwa Heinza, Podszedł szybko do a- 
paratu i podniósł słuchawkę. 


— Oberleutnant Heinz przy aparacie... Pan 
komendant na chwilę wyszedł z gabinetu. Co 
mam mu powiedzieć? Ach, takl.. słucham, 
przekażę tę wiadomość ściśle.. tak jest! Pan 
major von Launitz napewno będzie bardzo 
zadowolony... 

Heinz trfumfująco położył słuchawkę. Chciał 
coś powiedzieć, ałe Mueller uprzedziła go: 

— Nareszcie zrozumiałam bieg twoich ge- 
nialnych rozumowań, — zawołała ze śmie- 
chem, tkartowałeś sobie, iż Launitz zabierze 
partyzantom drukarnię i przekaże ją spiskow 
com, czy zgadłam? 


— Dosyć! — grzmotnął pięścią w stół 


Heinz, — jeżeli ja nie zdołałem odnaleźć tej 
rieta drukarni, to on jej napewno mie 
znajdzie 


Nas 


Opowieść 


„Na pomniku życia gen, Świerczew- 


skiego, który nam Zmarły pozostawił po 
3 sołńe, uczyć šię winien każdy Polak naj- 
piękniejszych przymiotów umiłowania 
Ojczyzny przez umiłowanie ludu pracu- 
jącego. Na historii Jego życia uczyć się 
będziemy poświęcemia i ofiarności, obo- 
zwiąku i bohaterstwa, prostoty i skrom- 
ności”. 


Tak o generale Świerczewskim mówi tow. 
Wiesław. O tow. Wiesławie wiele czytaliś- 
cie już i słyszeliście. Wiecie, że poświęcił 
on całe swe życie walce o sprawiedliwość, 
a wyzwolenie z ucisku i wyzysku robotni- 
ków i chłopów w Polsce, że stał na czele 
podziemnego ruchu przeciwko najazdowi 
hitlerowskiemu na kraj nasz — a dziś jest 
jednym z pierwszych wśród tych, którzy 
tworzą w Ojczyźnie naszej lepsze, szczęś- 
fwzw warunki bytu dla wszystkich pra- 

. Więc słowom jego możemy za- 
ufać i wierzyć bez zastrzeżeń. 

Kim więc był ten wyjątkowy, ten wspa- 
niały człowiek, o którym z takim uznaniem 
i uwielbieniem mówi tow. Wiesław? Właś 
nie obecnie przypada rocznica  hbohaters- 
kiej śmierci gen. Świerczewskiego. Za 
poznajcie się z Jego życiem i Jego czynami, 
W ten sposób możecie uczcić Jego pamięć 
i z otuchą oraz dumą w sercach przekonać 
się jakich szlachetnych, mądrych i męż- 
nych ludzi wydaje z siebie lud polski. Lud, 
mający takich synów, nie da się złamać 
żadnym przeszkodom i przezwycięży w3zys- 
tkie trudności na swej drodze. 

Urodził się on w 1897 r. w Warszawie. 
Był synem robotnika, gisera. Dzieciństwo 
jegó i młodość upłynęły w niedostatku, W 
owych czasach ciężka była dola robotnika 
— rząd zaborczy, carski, uciskał wszystkich 
biednych ludzi, a popierał wszelki wyzysk 
ze strony bogaczy. O nauce w szkołach dla 
wynów robotniczych nie było mowy. Już 
mając lat 14 młody Karol musiał praco- 
wać, jako terminator fabryczny, a w 16- 
tym roku życia zaczyna pracować, jako sa- 
modzielny tokarz w fabryce. 

W tym samym czasie, w r. 1914, wybucha 
pierwsza wielka wojna światowa. Wojska 
carskie, wycofując się z Polski przed Niem- 
cami, wywiozły fabryki i pracujących w 
nich robotników. Młody Karol znalazł się w 
Rosji, gdzie robotnicy i chłopi, doprowadze- 
ni do ostateczności głodem, prześladowania- 
mi, wyzyskiem, dziejącym się bezprawiem, 
wreszcie powstali, aby w drodze rewolucji 
zaprowadzić rządy sprawiedliwe dla wszyst 
kich, rządy, które dałyby władzę tym, co 
tworzą wielkie wartości i dobro kraju, lu- 
dziom pracy. 


Karol, syn robotnika, od dzieciństwa wi- 
dział szerzące się zło, rozumiał przyczyny 
nędzy i głodu mas ludowych, a przytym 
czytał wiele mądrych książek i kształcił się, 
Wstępuje do armii ludu i przez cały czas 
wojny domowej w Rosji walczy po stronie 
rewolucji. Wyróżnił się dużą odwagą, zim- 
ną krwią i zdolnościami, i skierowany zo- 
stał następnie do Akademii Wojskowej, 
którą chlubnie kończy, 

Upływają lata i oto powstaje do walki o 
wolność lud hiszpański. 

Gen. Świerczewski na wieść o walce lu- 
du hiszpańskiego śpieszy do Hiszpanii 
gdzie zdobywa wielkie uznanie jako dowód- 
ca brygady międzynarodowej, składającej 


się z żołnierzy — ochotników różnych kra- 
jów. 

W Hiszpani gen. Świerczewski - Walter 
odznaczył się takimi chlubnymi czynami 
i okrył się taką sławą, że stał się jednym 
z najpopularniejszych i najbardzitj przez 
swych żołnierzy uwielbianych wodzów. 

„ Do dziś lud hiszpański śpiewa pieśni o 
nieustraszonym polskim generale. 

Gen. Świerczewski sercem całym poświę- 
cił się sprawie wolności i szczęścia uciska- 
nego ludu pracującego, wszystkich wyzyski 
wanych i cierpiących nędzę, ale najbliższa 
mu była sprawa polskiego lud. Toteż gdy 
hordy hitlerowskich najeźdźców napadły na 


wieikim sercu i niezłomnym charakterze 


Polskę | rozpoczęły się potworne okrucień 
stwa niemieckie w naszej ojczyźnie, gen. 
Świerczewski wszystkie swe siły, całą swą 
energię i wiedzę wojskową oraz doświad- 
czenie bojowe oddał na służbę sprawy wy- 
zwolenia Polski, 


Bierze niestrudzony udział? w tworzeniu 
armii polskiej w Związku Radzieckim — 
który nie obietnicami, ale czynną pomocą 
udowodnił ile przyjaźni ma dla naszego na- 
rodu i jego niepodległości. Gen. Swierczew- 
ski zostaje zastępcą Dowódcy i członkiem 
Rady Wojennej I Armii Polskiej w Rosji. 
Kiedy niemieckie oddziały arte zostały 
w krwawych walkach, prowadzonych przez 
wojska radzieckie ramię przy ramieniu x 
wojskiem polskim, z prawego brzegu Wi- 
sły, tworzy się II Armia Polska i gen. 
Świerczewski obejmuje jej dowództwo. I tu 
ukazuje sie jego geniusz wojskowy. Ze 
świeżego, niewyćwiczonego jeszcze rekruta 
tworzy armię dzielną, bitną, bohatersko 
walczącą. Prowadzi ją naprzód od zwycię- 
stwa do zwycięstwa, miażdży eozpaczliwy 
opór niemiecki, wyzwala Śląsk Dolny, wkra 
cza wraz z wojskami radzieckimi do Sak- 
sonii, niesie wolność naszym braciom Cze- 
chom, rozbija hitlerowskie próby odsieczy 
dla osaczonego Berlina. 


Jako wódz odznacza się niezwykłymi ta- 
lentami, opanowaniem i męstwem tak 
wielkim, Że zyskuje wkrótce miano czło- 
wieka. który sie kulom „nie kłamia“ — gdyż 
wszedzie, gdzie najwiekszy ogień, sam 
staje na czele, nie zna lęku, znosi ze zwy- 
kłym. szarym żołnierzem wszystkie nie- 
bezpieczeństwa walk i trudy życia w pocho- 
dzie. Dla tego żołnierza jest nie tylko do- 


wódca, ale rozumnym wychowawcą, naj- 
troskliwszym opiekunem, niezawodnym 
przyjacielem 1 towarzyszem. 

"Po wyzwoleniu Polski z zapałem 1 nle 


zmordowaną energią oddaje się wytężonej 
pracy nad zorganizowaniem armii odrodzo- 
nej Ojczyzny, armii, która jest obroną 
niezawisłości i ochroną naes , szezęśliw- 
szego życia Polski, ludzi ennego trudu. 

Zeinął nodczas podróży do jednego z od- 
działów Wojska Polskiego od skrytobójcze| 
kuli ukraińskiego faszysty — jednego z 
członków ukrywających sie w lasach resz- 
tek współpracujących przedtem z hitlerow- 
cami band. 

Był to wspaniały, szlachetny, madry 1 
dzielny człowiek — mąż walki i czynu. Dą- 
ży przez całe życie do tego, aby lepiej i 
szczęśliwiej było na świecie i w Polsce lu: 
dziom ciężkiej, codziennej pracy, aby skoń- 
czyły się czasy ucisku i wyzysku i abyście 


Wy, kochani, młodzi l £ hai mogli 
az „przed sobą lepszą, jaśniejszą przy- 
Szłość. 


Kochany Promyku! 

Długo nie miałyśmy odwagi napisać do Cie- 
bie. Wreszcie zdecydowałyśmy się i prosimy 
Cię hardzo, ażebyś nas przyjął do swego gro- 
na. Jest nas dwie dziewczynki, mamy po 15 
lat, jednakowe imiona i chodzimy do 7 klasy 
Szkoły Powszechnej. Z wielką radością i zain- 
teresowaniem czytamy zawsze „Promyk'', który 
jest naszym najlepszym przyjacielem. Kończy- 
my nasz nudny list i niecierpliwie czekamy ua 
"Twoją odpowiedź. Zasyłamy serdeczne pozdro- 
wienia dla „Promyka'* i wszystkich: dzieci. 

Dwie Maryle P, 1 F. 
Tomaszów Mazowiecki, Pierackiego J9 


Odpowiedź 

Drogie Dziewuszki! 

Widzę z Waszego listu, że nie tylko mieszka 
cie w jednym domu, macia te same imiona 
i wiek, lecz też kochacie się, jak dwie bliźniace- 
ki. Cieszę się bardzo, że przyjęłyście mnie na 
trzeciego do Waszej przyjącielekiej dwójki, Chy 
ba nie npokłócimy się nigdy między sobą, 


prawda? Pisujcie częściej i o wszystkim dó 
„Promyka'', jako że teraz należycie już do je- 
go grona. 


Redaktor 

Drogi Promyki. 
Nie odrznciłeś mego 
w swa race i zadałeś sobie 


jecz wziąłeś go 
trud udzielenia m1 


listu, 


odpowiedzi. Za te ci serdecznie dziękuję. Za- 
chęciłeś mnie w ten sposób do pisania i teraz 
będziesz często otrzymywał moje listy, Posyłam 
Ci moje wypracowanie pod tytułem  „Cacek- 
pies'*. Popraw moje błędy. 

Józio Grabarczyk 

Ozorków 

Odpowiedź 

Kochany Józiu! 

Twój list bardzo mnie ucieszył, ale i zdziwił 
nieco. Czy przez chwilę bodaj mogłeś myśleć, 
że Promyk mógłby odrzucić list swego przyja- 
ciela?| W.lzę, że kiepsko mnie znałeś dotych- 
czas, ale, że — jak to mówię „co było, a nie 
jest, nie pisze się w rejestr'* — więc się na 
Ciebie nie gniewam, A teraz na ciobie kolej nie 
gniewać się na mnie, jeżeli nie wydrukuję Twe- 
go opowiadania o Cacku, Nie jest ono bardzo 
ciekawe. Twoi koledzy i koleżanki niechętnie 
by je czytali, a przecież „Promyk'* drukuje się 
tylko na jednej stroniczce, więo też musi za- 
wszę wybierać to, co najlepsza i najciekawsze. 
Nie trać jednak otuchy, może nda Ci się kie- 
dyś napisać coś lepszego, a jeżeli nawet nie, 
to i tak nie mą nieszczęścia. Nie wszyscy mu- 
szą być przecież pisarzami. Jeżeli Cię bardzo 
ciągnie do pisania, to owszem — ja zawsze 
chętnie przeczytam i napiszę Gi szczerze, co 
o tym myślę. 

Redaktor 


Kochany Promyku| 

Mój Tatuś nie był w obozie, tylko poszedł na 
wojnę w sierpniu 1939 r. i do tej pory nie wró- 
cil. Pewnie zginął na froncie. Moja Mamusia 
jest prządkę na Księżym Młynie, Pracuje na 
czterech stronach, » do fabryki ma bardzo da- 
leko. Kochany „Promyku'*, nie gniewaj się, je- 
áli zrobiłam jakieś błędy, Jestem dopiero w 4-6) 
klasie i tak dobrze pisać jeszcze nie umiem. Po- 
syam Ci wierszyk i zagadkę. 

Daniela Bienias 
uczennica 4-ej kl. Szkoły Powszechnej 
Nr 108 

Odpowiedź 


Droga Danko! (Czy to tak właśnie nazywa 
Cię Mamusia w domuf) Powinnaś być dumna, 
ża Twoja Mamusia jest teraz bohaterką pracy, 
tak samo, jak Twój Tatuś był bohaterem na 
froncie. Rozumiem dobrze, jak ciężko jest Two- 
jej Mamusi ntrzymywać rodzinę tylko ze swej 
własnej pracy. Gdy dorośniesz i Ty, i Twoje 
siostrzyczki, to jej pewnia pomożecie — praw- 
da? Za wierszyk dzięknję Ci — jest hardzo läd- 
ny. Kto jest jego sutoremf Zagadki o „Gę- 
siach i orłe'* sam jakoś nie potrafię odgadnąć, 
więc się boję wydrukować, ba dzieci śmiały by 
się ze mnie. Może zechcesz mi pomóc? 

Redaktor 


Kochany Promyku! 


Odpowiedź, którą od Ciebie otrzymałam. 
zmartwiła mnie trochę. Ale to tylko na chwi- 
lẹ. Masz rację „Promyku'', że napisać ładny 
wierszyk jest bardzo trudno. Po przeczytaniu 
„Promyka'* zabrałam się ponownie do pisania 
listu i krótkiej powieści o Warszawie, która Oi 
posyłam. Jeżeli by była dobra, zrób mi tę przy- 
jemność i wydrukuj ją. Pragnałbym bardzo do- 
żyć tej szezęśliwej chwili. Cheiałbym bardzo. 
aby i mój skromny utwór przeczytały dzieci 
i abym ja mógł czytać również ich utwory. 
Czytam przeważni: 3-jałe takich autorów, jak 


Sienkiewicz, Kraszewski, Morcinek i in, Z księ- 
żek Kraszewskiego podobała mi się najlepiej 
„Dziecię Starego Miasta'', zaś Bienkiewicza 
„Potop“ i „Pan Wołodyjowski‘. A teraz za- 
syłam pozdrowienia i serdeczne Życzenia, Posy 
łam Ci wierszyk pt. „Pieśń marynarzy'', Może 
będzie się nadawał do drukn. 

Zdzisław Kędzierski 

Pabianice 


Odpowiedź 


Drogi Zdzichnf 
Powieść o Warszawie jest o wiele lepsza od 

wierszy, które mi przesłałeś. Mimo to muszę 
znów zranić Twe serce: do druku to się jeszcze 
nie nadaje. Spróbuję Ci wytłumaczyć, dłaczego: 
widzisz, w tym opowiadaniu niby wszystko jest 
w porządku — i opis zburzonego miasta jest 
prawdziwy, i słuszne są Twoje słowa o odbu- 
dowie, a jednak to wszystko jest jakoś bardzo 
sztywne i martwe — jest poprostu sztuczne. 
Gdybyś zamiast szczegółowego opisu całej tra- 
gedii Warszawy dał tylko wspomnienia osobi- 
ste jakiegoś Zdziśka, choćby z jednego dnia po- 
wstania, czy nawet jakiegokolwiek dnia zwy- 
kłego, to już wszystko byłoby żywsze, cieplej- 
sze. Zrozum, eliłopcze, wstrząsające opisy o zbu. 
rzeniu Warszawy dało już wieln wybitnych 
i zdolnych pisarzy, Rzeczy te znają już wszyscy 
w Polsce. Natomiast Twoje osobiste wspomnie- * 
nia i przeżycia — o ile jesteś warszawianinem 
— wspomnienia o rzeczach nawet pozornie cał- 
kiem drobnych i nieważny” , znasz Ty sam. 
Taka rzeez, gdybyś ją napisał, byłaby chyba 
0 wiele ciekawsza, niż twe opowiadanie o War- 
szawie. Wierszy radziłbym Ci wcale nie pisać. 
Do tego trzeba mieć tak zwaną „iskierkę bo- 
żą'*, a ma ją nie wielu ludzi. Proszę Cię, abyś 
się tą oceną nie zraził, Uważam Cię za mego 
przyjaciela, więc nie chepsż chyba, żebym Cię 
„bujał* £ pisał inaczej, niż ntyślę. prawda? 


Redaktor 
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Er. Wudeusz Czystohorski 
Adiunkt Uniwersytetu Łódzkiego 


ENERGIA ATOMOWA. 


Cieżar i właściwosci atomu 


W pierwszej części artykułu dowiedzieliś- 
my się, czym jest atom i zapoznaliśmy »ię 
s budową najprostszego atomu — wodoru, 
jako niewyobrażalnie drobinowego układu o 
jędrze, rłożonym tylko z jednego protonu 
i o jednym elektronie, krążącym nieomal w 
próżni dookoła tego jądra. 


I 


Wiemy już z poprzedniego, że atom jest to 
twór właściwie pusty — gdzież ześrodkowany 
jest jego ciężar! — boé przecie każdy atom 
aczkolwiek niezmiernie mały, to jednak musi 
posiadać jakiś ciężar, jakąś masę. Otóż cała 
masa atomu ześrodkowaną jest w jego jądrze. 
Ponieważ jądro wodoru złożone jest tylka z jed 
nego protonu, przeto masa protonu stanowi ma- 
zę całego atomu wodorowego, bo 1840 razy lżej- 
szy elektron tylko bardzo nieznacznie wpływa 
na masę. Ale ciężar atomowy wodoru przyjęliś- 
my z4 jedność, to znaczy że i proton ma masę 
jednostkową. 


Skomplikowane układy planetarne 


Drugim eo do ciężaru atomowego pierwiast- 
kiem jest hel, 4 razy cięższy od wodoru, Jukżeż 
zbudowany jest jego atom? Jest to układ, któ- 
ry ma 2 elektrony, krążące dokoła jądra złożo- 
nego z dwu protonów i dwu neutronów. Neutron 
ma taką samą masę co i proton, różnica pomię- 
dzy nimi tylko ta, że podczas gdy proton posia- 
da jedon dodatni ładunek elektryczny, to nen- 
tron jest zupełnie bez ładunku — mówimy, że 
jest „elektrycznie obojętny'* (neutralny — 
stąd jego nazwa). Ponieważ w jądrze helu znaj- 
dują się 2 protony i dwa neutrony, wszystkie 
cztery o masie jednostkowej, przeto hel jest 4 
razy cięższy od wodoru, czyli jego ciężar ato- 
mowy wynosi 4, Dokoła jądra heln krążą dwa 
elektrony, trzymane na nwięzi dwoma ładunka- 
mi dodatnimi elektrycznie naładowanych proto- 
nów: njemna ładunki dwu elektronów sę przy” 
ciągane dwoma dodatnimi ładunkami dwu pro- 
tonów. Cały układ jest w doskonałej równowa- 
dze — na zewnątrz nie ujawnia się żadna siła 
elsktryczna. 

Trzecim co do ciężarn atomowego pierwiast- 
kiem jest lit, siedem razy cięższy od wodoru. 
W jego powłoce elektronowej mamy 8 elektro- 
ny. Już się naprzód domyślamy, że w jądrze 
muszą być 3. protony (dla utrzymania na uwię- 
zi wspomnianych 2 elektronów). Ponieważ cię- 
żar sfomowy litu jest 7, przeto oprócz 3% proto- 
nów znajdują się w jądrze jeszcze i 4 neutrony. 
I tak dalej i dalej, gdybyśmy wzięli czwarty 
pierwiastek, to będzie on miał 4 elektrony w 
powłoce elektronowej, 4 protony w jądrze i tyle 
neutronów, ile brakuje w jądrze do liczby wyra- 
zającej ciężar atomowy., Doszedłszy do ostat- 
niego pierwiastka t, zn, do uranu, stojącego pod 
względem ciężaru atomowego na A2-im miejscu, 
mamy w powłoce elektronowej 92 elektrony, w 
jądrze zaś 92 protony, a ponieważ ciężar ato- 
mowy uranu wynosi 238, przeto oprócz 92 proto- 
nów znajduje się w jądrze 238—92—146 nen- 
tronów. Jest to bardzo skomplikowany układ 
planetarny o 92 planetach, pędzących z szybko- 
ścią 300 tysięcy km na sekundę — jakiej to si- 
ły trzeba, by te 92 elektrony utrzymać na uwię- 
zi! 


1 


Coś o pracy 


Wróśmy dó poprzedniego przykładu x kamy: 
kiem, który umocowany na sznurku wiruje ġo- 
kała naszej ręki. Wykonując nieznaczny ruch 


"ręką nadajemy kamykowi temu coraz to więk- 


szą szybkość i w pewnym momencie wypnszczn- 
my sznurek z palców: więź przyciągająca ka- 
myk do naszej ręki przestaje istnieć. Wiemy 
jakie są tego skutki: kamyk z wielką siłą od- 
latuje daleko w bok, Co może zdziałać trafiw- 
szy po drodze w okno lub oko naszego sąsiada, 
to także dobrze wiemy. A jaki byłby efekt, gdy- 
byśmy tak równocześnie puścili aż 92 kamyki?! 


Kiepski konstruktor 


Weźmy inny przykład! W hali fabrycznej 
kręci się wielkie koło rozpędowe maszyny pa- 
rowej. Zdaleka niczego nie zauważymy: koło 
zdaje się pozostawać w spoczynku. Gdy podej- 
dziemy bliżej, to sam szum powietrza i lekkie 
drganie Ep iki zwraca naszą uwagę, Że gdzieś 
tam must być ukryta ogromna siłą, Siła ta jed- 
nak na nas zupełnie nie oddziaływa, nie ujaw- 
nia się nam — patrząc na koło nawet możemy 
nie spostrzegać jego ruchu obrotowego. Zdarza 
się jednak, niestety, czasami, że gdy wał lub 
szprychy są przez konstruktora źle obliczone, 
gdy są za słabe „a koło przybierze za wielką 
szybkość obrotową, wówczas kończy się kata- 
strofą: koło wega rozerwaniu — może się to 
skończyć zdemolowaniem całej hali. Dlaczego 
koło ulega rozerwaniu?! A to tak, jakbyśmy 
cieżki kamień uwiązali na słabym sznurku i za- 
częli kręcić dokoła naszej ręki, Przy małej 
szybkości sznurek ten może i utrzyma wirujący 
kamień, gdy jednak szybkość przekroczy pew: 
ną granicę, sznurek trzaska. Znika siła wiążąca 
kamień z ręką, wskutek tego musi on odlecieć 
daleko w bok. Podobnie w rozlatującym się ko- 
le rozpędowym za mała była siła wiażąca wiru- 
jacy obwód z eontrum ruchu obrotowego. 


Atomy — koła roznędowe maszyn 

Tak już wiemy z poprzedniego, atomy to rów- 
nież układy wirujące: jistnicja w nich obwód 
wirujący w postaci elektronów. pędzących z za- 
wrotną szybkością, istnieje centrum ruchu obro- 
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towego w postaci jądra, istnieje siła wiążąca 
obwód wirujący z centrum ruchu obrotowego 
w postaci oddziaływania sił elektrycznych. Nie 
można powiedzieć, bv przyroda była kiepskim 
konstruktorem, przeto układy te działają zupeł- 
nie sprawnie, zwłaszcza jeśli chodzi o atomy 


Rozpad 


Gdy jednak weźmiemy piorwiastki o wielkim 
ciężarze atomowym, stojące gdzieś na miejscu 
$4+-ym po wodorze, to tu sprawa komplikuje się. 
Wspomtiano na początku, że z takiego polo- 
nu, radu, urańu, czy innego pierwiastka pro- 
mieniotwórczego coś promieniuje, coś wylatu- 
ję. Cóż może wylecieć z atomu, tego tworu, 
złożonego z elektronów, protonów i nevtronów? 
nie innego jak tylko te ostatnie, gdyż nic tam 
innego nie ma, 

'Tracąc powoli elektrony i protony stom wy- 
dziela stopniowo znaczne ilości energii, wega 


takich pierwiastków, które mają mały ciężar 
atomowy. Aczkolwiek elektrony wirują w nich 
z zawrotną szybkością, ac zkolwiek wchodzą tu 
w gre wielkie siły, to jednak my z tego wszyst- 
kiego nie nie odczuwamy, bo nie ujawnia się to 
nazewnątrz. 


atomów 


rozpadowi i przemienia w atom 
pierwiastka, kiiy juź nie ma właściwości pro- 
mieniotwórczych, t. zn. nie ulega już dalszemh 
rozpadowi. Taki np. rad stoi na miejscu 88:ym 
po wodorze, Atom więc jego posiada 88 elektro- 
nów w powłoce elektronowej, Rozpadając się, 
t. zn. promieniu jąc, wyrzuca 6 elektronów i ty- 
leż protonów i przemienia się w atom, który ma 


się wreszcie 


tylko 82 elektrony, t. j. w atom ołowiu. To był- 
by rozpad, przebiegający automatycznie pod 
wpływem jakichś niezbadanych jeszcze dokład- 


nie czynników przyrody. 


Bomba atomowa 


Tstnicje jeszcze drugi rozpad atomów, wywo: | 
łany sztucznia przez człowieka. Wyobraźmy a] 
bie, że celnym strzałem obezwładniamy rękę, 
która trzyma sznurki, wiążące 92 wirujące ka- 
myki. Te, pozbawione siły trzymającej je na 
uwięzi, rozlafują się z wielką siłą na wszystkie 
strony. Coś podobnego umis człowiek XX wieku 


zrobić z atomami uranu. Znajduje się w nich 
aż po 92 elektrony, trzymane na uwięzi przez 
jądro. Jeżeli jądro to rozbijemy, t. zn. zniszczy- 
my przy pomocy celnego postrzału, wówczas 
elektrony z wielką siłą rozlatnią się na wszyst- 
kie strony, a so podez zas tego mogą sprawić, to 
wiemy z dziejów japońskiego miasta; Hiroschi- 
ma, 


Zapalnik bomby atomowe] 


Tylko w tym cała trudność, jak to jądro ato- 
mowe uranu obezwładnić, czym je trafić Po- 
ciski, które w tym wypadku mogłyby podziałać, 
nie mogą być za małe mni za wielkie. Jeżeli 
weźmiemy pociski zą małe, to skutek będzie ta- 
ki, jak gdybyśmy np. kulami karabinowymi 
cheieli zniszczyć jakąś wielką górę, — cały 
dzień można górę obstrzeliwać z karabinu a nie 
jej to nie zaszkodzi. Jeżeli weźmiemy pocisk za 
duży, to skutek będzie taki, jak gdybyśmy kulą 
armatnią strzelali do zawieszonego na nitca kor 
ka: pęd kuli odrzuci korek na hok, nie mu nie 
zrobiwszy. Coś podobnego i z tym rozbijaniem 
jądra stomowego. Jakież pociski możemy skie- 
rować w głąb ntomuf! Takie, które mogłyby się 
dostać do jego wnętrza, a więc mniejsze wy- 
miarami od atomu. Tymi więc mogę być albo 


elektron albo proton. Elektron jest stanowczo 
za mały. Wystrzelony w kierunku jądra urano- 
wego, zostaje odrzucony na hok przez elektro- 
ny powłoki elektronowej, — nie przedostanie się 
nawet do wnętrza atomu, tym samym nie mo- 
że nie zrobić jądru. Przez jakiś czas myślano, 
że najodpowiedniejszym pociskiem będzie pro- 
ton: 1840 razy masywniejszy niż elektron łatwo 
przedostanie się przez zaporę, jaką tworzą do- 
koła jądra uranu elektrony. Ale proton posiąda 
dodatni ładunek elektryczny, takiż sam ładunek 
posiada i jądro uranu; tylko 92 razy mocniej- 
szy, Ponieważ dwa jednakowe ładunki elektrycz 
ne odpychają się, przeto wystrzelony proton, 
aczkolwiek zdołał przebić zaporę elektronową, 
to jednak nie mógł uszkodzić jądra, gdyż odpy- 
chany przezeń przełatywał obok celn. Strzela- 


no następnie do jądra uranu t. zw. „deutrone- 

miit t, j. jądrami t. zw. „wodoru ciężkiego! *, 
składającymi się z jednego protonu i jednego 
neutronu. Pociski dwa razy masywniejsza od 
samego protonu, wywoływały skutek lepszy, 
miały większe szanse trafienia do celu. 

Dziś w bombie atomowej rozbija się jądra 
atomowe uranu prawdopodobnie przy pomocy 
neutronów. Neutron — jak wiemy — o masie 
odpowiadającej masio protonn, nie ma zupełnie 
iadunku elektrycznego, nie jest więc odpycha- 
ny przez jądro uranu, Gdy taki neutron trafi 
w jądro uranowe, rozbija je, zanika siła trzy- 
mająca na uwięzi 92 elektrony, ts % wielką 
energią rozlatują się na wszystkie strony. Ale 
wraz z nimi wy latują z postrzelonego jądra pro- 
tony i neutrony. Te ostatnie trafiają jądra s4- 
siednich atomów, niszczą je, atomy te rozlatują 
się i tak dalej, kaskadowo rozpad rozszerza Się 
na całą masę użytego nranu. 


Wielkość energi! atomowe! 

Dlaczego energia wyzwalająca się podczas 
rozpadu stomów urann jest tak wielka? Prze- 
cież ten atom jest niezmiernie mały, a wigs 
i energia powinna być nieznaczna! Tak. Ale 
przypomnijmy sobie, że cząsteczka pary wodnej 
jest również bardzo mała — tak mała, że tów- 
nież nie można jej dojrzeć przy pomocy najlep- 
szych mikroskopów — a jednak para wodna pe 
trafi nam dziś poruszać ogromne maszyny pa 
rowe, Dlaczegof! Bo tych cząsteczek wprawdzie 
bardzo małych jest zato niezmiernie dużo. Coś 


podobnego i z energią atomową, Energis poje 
dyfńiczego atomu może nie jest taka nadzwy* 
czajna, ale za to tych atomów w małej grudce 
uranu jest biliony bilionów, 


Ne bomby, lecz raczej Maszyny + E 
atomowe 


Energia atomowa, użyta w Japonii do celów 
niszczycielskich, może jednak byś wciągnięta 
i do pracy twórczej. I dziś, niezalażnia od po 
nurych dociekań w kierunku niszezenia ludzko- 
ści, idą dociekania, by energit tej użyć przeds- 
wszystkim do poruszania różnych maszyn í za- 
stgpić nią węgiel, którego zapasy Są narazió 
dość wielkie, ale kiedyś musi przyjść chwila, iź 
się wyczerpią. 
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Trybuna walki © jedność 


„Lewy Tor“ 
Wychodzący w Warszawie miesięcznik 
„Lewy Tor” jest czafopismem, na łamach 


którego znajdujemy artykuły i wypowiedzi w 
sprawach, nurtujących polski ruch robotni- 
czy, zarówno czołowych działaczy PPS, bę- 
dących seczerymi zwolenikamń pogłębiania 
jednolitego frontu i szermierzami zjednoczenia 
obu partii robotniczych, jak również czoło- 
wych działaczy Polskiej Partii Robotniczej. 
Można więc w tym sensia powiedzieć, że pi- 
smo to jest prekursorem zjednoczenia nasze- 
go ruchu robotniczego. 

Numer marcowy z tego roku otwiera inte- 
resujący I wnikliwy artykuł członka CKW 
PPS tow. Feliksa Raranowskiego n. t. „Czy 
jest prawica w PPS?" Na wstępie autor 
stwierdza, że jedność organiczna proletariatu 
Rumunii i Węgier realizowała się i realizuje 
się „na drodze bezkompromisowej wałki z 
prawicą wewnątrz partii socjalistycznej". To 
samo dotyczy sytuacji czechosłowackiej. Au- 
tor eapytuje, czy również w polskim ruchu 
socjalistycznym „nie nurtują wsteczne, szko- 
dliwe dla klasy robotniczej tendencje”. Od- 
powiadając na to pytanie tow. Baranowski 
stwierdza, że oprócz „WRN, która była or- 
ganizacją podziemną”, istnieje w PPS rów- 
nież niebezpieczeństwo t. zw. „legalnej pra- 
wicy”. Dla udowodnienia swojej tezy autor 
szczegółowo opisuje działalność byłego sekre- 
tarza WK FPS w Łodzi 
cza, 
gatelizując 

| 


Henryka Wachowi- 
który w sposób zupełnie świadomy ba- 
niebezpieczeństwo /WRN-owskie 
w roku 1946 „okazywał wyrażne tendencje | 
osłabienia, a nawet zerwania jednolitego fron 
tu i wysunięcia PPS jako samodzielnej „trze- 
cej siły”, balansującej pomiędzy PPR | 
PSL”. „Dopiero przed kilku tygodniami tow. 
Wachowicz odszedł z pracy partyjne] na te- 
renie Łodzi i województwa — pisze dalej 
tow. Baranowski — ale pozostały po nim na- 
stawienia, które pchały PPS na prawo” i któ- 
re muszą zostać zlikwidowane. 


Dalej autor omawia działalność czołowegó 
działacza PPS z Krakowa — Bolesława Drob- 
nera, bezkrytycznie apoteczującego przedwo- 
jenną PPS, której kierownictwo było wyraź- 
nie antyjednolitofrontowe i antyradzieckie i 
walczącego przeciwko tym swoim  towarzy- 
szom partyjnym we władzach naczelnych PPS, 
którzy stali na stanowisku stałej współpracy 
z PPR. domagając sie usunięcia ich z partii, 
Obecnie tow. Drobner oświadcza się za jedno- 
litym frontem. ale mimo „robienia szumu 
wokół jednalitofrontowości i lewicowości* 
stwierdzą tow. Baranowski — nie uwierzą tow. 
Drobnerowi masy partyjne... że szczerze mó- 


wi o jednolitym froncie, 
W dalszym ciąqu artykułu autor zwraca 
uwage. że również „tow, Osóbką w szeregu 


wypadków zajmował stanowisko, które seło: 


— mes'ęcznk społeczne-qolityczny Nr 3 — marzec 1948 r. 


na rękę tendencjom prawicowym”, a œ- 
wiedzi jego „obniżały wartość jednolitego 
frontu, godziły w same jega podstawy.. pod- 
nosiły na duchu czynniki WRN-owskie i 
umożliwiały im wrogą robote", Wypowiedzi 
wspomnianych działaczy PPS-owskich były 
natychmiast podchwytywane przez prawico- 
wych działaczy terenowych innych woje- 
wództw. W zakończeniu autor domaga się 
całkowitego odsunięcia prawicy od wpływów 
na losy ruchu robotniczego. 


O t. zw. „Trzeciej Sile“ I rolt prawicowych 


socjalistów na Zachodzie pisze tow. Stefan 
Matuszewski, Stwierdza on, że „imperialiści 
amerykańscy — nie wiążąc się Hormalnie z 


t. zw. socjalistami uważali za słuszne posłu- 
żyć się nimi dając im swą aprobatę i Środki 
na kształtowanie pozornie niezależnej „trze- 
ciej sity“ celem szybszego rozbicia między- 
narodowego ruchu robotniczego i polityczne- 
go owładnięcia kontynentem europejskim“, 
Autor omawia rolę prawicowych socjalistów 
w rodzaju Bluma, Saragata, Spaaka, Bevina 
i Morrisona, Schuhmachera, Pollacka i Prie- 
to w montowaniu „jednolitego frontu z Impe- 
rlalizmem amerykańskim” i demaskuje rolę 
pseudolewicowych socjalistów w rodzaju an= 
gielskiej grupy „Keep Left", która w gruncie 
rzeczy wciągnęła się na służbę interesów 
imperialistycznych. 


Specjalnie interesującym dla czytelnika 
łódzkiego jest zamieszczony w działe „Dzia- 
łacza terenowi mają głos“ artykuł tow, Ste- 
fana Rembowskiego, delegata na Trzecią 
Wojewódzką Konferencję PPS, odbytą w 


styczniu b. r. Podkreślając, że w ciągu trzech 
lat pracy na terenie organizacji łódzkiej PPS 
nie odbyły się normalne wybory partyjne, że 
nie było także wyborów n 
że również 


27 Kongres PPS, 
na TI Konferencję Wojewódzką 


"Na okres świaąteczmn 


Kądać wszęńzie! 


doskonałe 


JASNE — PORTERY — SŁODOWE 


OKOCIM, ZYWIEC, TYCHY, GRODZISK 
GDAŃSK, 


delegatów „typowano” według cennych rad I 
wskazówek” Wachowicza autor opisuje szcze 
qółowo przebieg „przygotowanej starannie 
przez Wachowicza” konferencji, która w 
konsekwencji „miała wyraźny kerunek anty- 
jednolitofrontowy”. Tow. Rembowski wyra” 
ża niepokój z powodu niedawnej praktyki 
Łódzkiej Organizacji PPS, polegającej na 
tym, „że kiedy występuje się przed rohotn!- 
czą masa mówi się.. ba, krzyczy się o je- 
dnolitym froncie, a między sobą używa się 
wszelkich sztuczek, aby ten front torpedować 
1 podważać” i stwierdza, że do Łódzkiej Or- 
ganizacji PPS przeniknęli „przedwojenni gor- 
liwi sanatorzy i endecy”, którzy „zqrupowali 
się na prawym skrzydla PPS i zaciekle zwal- 
czają jednolity front’. Autor "a 
„definitywnego uzdrowienia akc: 
ostatecznego slikwidowania wpływów ake 
cy 4 umocnienia rewolucyjnej linii PPS, co 
umożliwi „zjednoczenie sił ideowych ludzi za- 
równo Page jak 1 drugiej partii". 

Oprócz wymienionych artykułów w nume- 
rza znajdujemy artykuł tow, Ochaba p. t 
„Zjednoczenie ruchu robotniczego w Rumü- 
nit”, interesujące wypowiedzi działaczy tere- 
nowych z Warszawy, Wrocławia i Gdańska, 
i bardzo ciekawy dział „Ze świata” omawia- 
jący sytuację w Czechosłowacji, Grecji, 
USA, Indiach, we Włoszech i na Węgrzech. 
Bardzo interesujący jest równeż artykuł „Na 
trzydziestołecie Armii Radzieckiej”, dający 
szczegółową analizę wielkiej roli ZSRR w 
zwycięstwie nad Niemcami. 

W sumie numer marcowy „Lewego Toru” 
posiada bogatą i Interesującą treść j winien 
być uważnie czytany przez każdego członka 
partii, zarówno PPR jak i PPS, szczególnie 
zaś przez jak najszersze koła aktywu par- 
tyjnego. A. P, 
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Prawo ZŹwierciadłiem Ż cia 


Rozmowa z generalnym sekretarzem Związku Zawodowego Pracowników 


W związku z zagadnieniem demokraty- | Biuletyn Informacyjny, oraz redaguje dział 


zacji naszego sądownictwa i wymiaru spra 

wiedliwości, zwróciliśmy się do generalne- 

go sekretarza Związku Zawodowego Pra- 
cowników Sądowych — prokuratora Sądu 

Okręgowego w Łodzi — tow. Jana Pietru- 

szki, z prośbą by zorientował nas, jakie w 

tej dziedzinie są zadania i prace Związku, 

— Aby wymiar sprawiedliwości był rze- 
<czywiście demokratyczny — mówi tow, Pie- 
truszka — wydane ustawy muszą być jedno- 
lite, zrozumiałe i aby nie stwarzały możliwości 
dowolnej interpretacji, nie zawsze zgodnej z 
założeniami ustawodawcy. 

Prace, zmierzające do zmiany dotychczas 
istniejącego prawa karnego, są już daleko po- 
sunięte i Związek nasz bierze w nich aktyw- 
ny udział. 

Równolegle winna nastąpić zmiana ustroju 
sądownictwa powszechnego. Związek nasz 
współpracuje z Ministerstwem Sprawiedliwo- 
ści w dziele przebudowy ustroju sądów pow- 
szechnych (z sądów trzech instancji na dwu- 
instancyjne — 1 instancja merytoryczna i 1 
kasacyjno-rewizyjna), co niewątpliwie wpły- 
nie dodatnio na szybki wymiar sprawiedli- 
wości, 

Wielkim osiągnięciem Związku było utwo- 
rzenie Szkół Prawniczych, które wychowują 
nowe kadry sędziów i prokuratorów, W szere- 
gi sądownictwa wszedł zastęp młodych pra- 
wników, nie obarczonych dziedzictwem współ 
pracy z sanacją. Dziś na 3,500 prawników za- 
trudnionych w sądownictwie — ponad 2000— 
to ludzie nowi, w większości synowie klasy 
pracującej, oddani ideałom demokracji. 

Związek stara się podnieść świadomość po- 
lityczną swych członków. W tym celu Zarząd 
Główny prowadzi szeroko zakrojoną akcję od- 
czytową, w ramach której wygłosili odczyty 
tów. minister Świątkowski, ob. wiceminister 
L Chajn, tow. wiceminister Rumiński, tow. 
wiceminister Sokorski — i inni, Równolegle 
z akcją odczytowa Zarząd Główny wydaje 


„Życie Sądownictwa“ w miesięczniku „Demo- 
kratyczny Przegląd Prawniczy”. W ten Spo- 
sób Związek przychodzi z pomocą tym, którzy 
chcą pracować dla Polski Ludowej, 


go odnoszą się do dokonanych w Polsce prze- 
mian. W stosunku do tych członków Związek 
zajął zdecydowane stanowisko. Będą oni mu- 
sieli opuścić szeregi sądownictwa. Minister- 
stwo Sprawiedliwości zwolniło w bieżącym 
miesiącu około 100 pracowników. Dalsze zmia 
ny nastąpią — aż do całkowitego oczyszczenia 
aparatu sądowego, 


Ale są i tacy sądownicy, którzy dotąd A 


-_ Demokratyzacja sądownictwa i wymiaru sprawiedliwości 


Sądowych arok. Janem Pietruszka 
— Wyrazem pozytywnej pracy Związku 
jak i Ministerstwa Sprawiedliwości jest przy- 
jęty w sądownictwie od 1 marca b. r. regu- 
lamin usprawnienia pracy w aparacie wymia- 
ru sprawiedliwości. Akcja usprawnienia zmie- 
rzą poprzez należyte zharmonizowańnie pracy 
poszczególnych czynników pracy, sądowej, 
uproszczenie formalistyki biurowej i w ogóle 
ułatwienie pracy — celem wydatnego wzino- 
żenia wydajności pracy. Opracowany przez 
Zarząd Główny projekt akcji spotkał się z 
uznaniem wśród członków Związku i zosfał 
przyjęty na walnych zebraniach. 
Wywiad przeprowadziła 
Maryla Zaleyska. 


Nr. 87 


Przemysł watniany walczy a pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujacych 
a dwóch krosnach koriowych wyróżnili się 
w PZPW Nr 2 Ryszard Bawler (157,7 proc), 
Michał Grzybowski (158,8 proc.) i Zdzisław 
Frączkiewicz (150 proc.). 

W PZPW Nr 3 Zygmunt Morga osiągnął 
160 proc. W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Re- 
migiusz Wójcicki (160 proc), Wacław Ebel 
(159,8 proc.), Henryk Bomba (158,9 proc.), Sta- 
nisław Malinowski (158 proc.), Michał Gawry- 
siak (157,9 proc.) i Michał Kołos (157,2 proc). 
W PZPW Nr 37 pierwsze miejsce zajął Woj- 
ciech Stasiński (160 proc.), Helena Niedzielska 
osiągnęła 150 proc. W PZPW Nr 39 Ienacy 
Szwanke osiągnął 160 proc., a Józef Nowicki 
159 proc. W PZPW Nr 35 odznaczyli się Woj- 
ciech Raczyński (159 proc.), Franciszek Rolko 
(157 proc.) i Wacław Wawerko (154 proc). 


z 
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Po zdrowie, radość i wypoczynek 


Tysiące dzieci łódzkich wyjedzie w góry i nad morze 
Tegoroczne wakacje dziatwy ñ młodzieży 


Na ostatnio odbytej konferencji inspekto- 
rów szkolnych i referentów opieki nad dziec- 
kiem omówiona została po raz pierwszy w 


Ponad 100 dzieci rodzi 


tym roku sprawa kolonii, półkołonii, dzieciń- 


ców oraz obozów podczas najbliższych wa- 


kacji. 


się dziennie w Łodzi | 


zaś Siczko zgonów smalłeże 


W ubiegłym miesiącu w wielkich mia- 
stach, a przede wszystkim w Warsza- 
wie i Łodzi, statystyka wykazuje stosun- 
kowo niską, niższą od przedwojennej, sto- 
pę umieralności, która w lutym uległa 
szczególnemu obniżeniu, 

W miesiącu tym zmarło w Łodzi o 77 
osób mniej, niż w miesiącu poprzednim. 
Dwa lata temu mieliśmy jeszcze przewagę 
zgonów nad urodzeniami, rok temu cieszy- 
liśmy się wprawdzie przewagą urodzeń, 
ale jeszcze niezbyt wielką, dopiero ostatnie 


miesiące przyniosły zasadniczy zwrot na 
lepsze. 

Stan zaludnienia w Łodzi przy tym ro- 
śnie z miesiąca na miesiąc: w ciągu stycz- 
nia powiększył się o 3913 osób, w ciągu lu- 
tego o drugie tyle. W styczniu przeciętny 
dzienny przyrost naturalny wynosił 126 
noworodków, w lutym 106. 

Powyższe dane wskazują jasno na to, że 
wchodzimy w okres odrodzenia biologicz- 
nego, będącego w tej chwili, jeśli chodzi o 
nasze miasto w pełnym rozkwicie. 


Przyjemny dzień w PZPB Nr 8 


W lutym najlepsi włókniarze 


W ubiegłym tygodniu PZPB Nr 8 (Bieder- 
man) przeżywały niecodzienną i miłą uroczy- 
stość. Wręczono bowiem obok stałych mie- 
sięcznych nagród przodownikom pracy — 
pierwszych piętnaście nagród uzyskanych 
przez młodzieżowców w ramach współzawod- 
nctwa wewnętrznego. 

„Gwożdziem* uroczystości było wręczenie 
przez przedstawiciełkę „Głosu Ludu” upo- 
minków, ofiarowanych przez czytelników dla 
najlepszych dwóch włókniarzy w miesiącu 
lutym. 

Srebrną papicerośnicę, osobistą własność 
byłego Prezydenta Łodzi tow. Mijala, otrzy- 
mał tow, Bełdowski Kazimierz, który już 
czterokrotnie uzyskał pierwszą nagrodę. 

Tow. Pytlewska Maria otrzymała piękny 
komplet platerów, dar pracowników Polskiego 
Banku Narodowego. 

Jesteśmy przekonani, że sobotni dzień bę: 
dzie dniem przełomowym w dziejach współ- 
zawodnictwa PZPB Nr 8. 

Współzawodnictwo wewnętrzne zapoczątko- 
wane przez młodzież ZWM-ową napewno 
obejmie szeroką falą wszystkich świadomych 
robotników tych zakładów. Załoga PZPB Nr 8 
rozumie, że tylko wydajną pracą można po- 
prawić swój byt i ogólny dobrobyt w kraju. 

W roku ubiegłym u Biedermana planu nie 
wykonano. Złożyło się na to cały szereg 
przyczyn, a przede wszystkim fakt, że zakła- 
dy w związku ze stałym uruchamianiem no- 
wych maszyn nie posiadały planowego urn- 
chomienia, Wprawdzie i dzisiaj jeszcze mon- 
tuje się wielką tkalnię, ale dzięki sprężystej 
organizacji uruchomienie faktyczne idzie w 
parze z planowanym i dzięki temu plan jest 
wykonywany, W styczniu przędzalnia wyko- 
nała 110 proc. planu, tkalnia 110 proc, w lu- 
tym, pomimo trudności spowodowanych 
przejściem e napędu parowego na elektrycz- 
ny, zarówno przędzalnia jak i tkalnia plan 
wykonała z nadwyżką. Marzec, sądząc z do- 
tychczasowych wyników, będzie lepszy aniże- 
li dwa poprzednie miesiące. 

Obeenie w ramach wprowadzonego współ- 
zawodnictwa wewnętrznego bodaj czy nie naj 
większy nacisk kładzie się obok walki © ja- 
kość, na kwestię oszczędności zarówno w 
zużyciu surowca jak i materiałów technicz- 
nych. Szlachetnej inicjatywie Komitetu Współ 
zawodnictwa Wewnętrznego należy się pełne 
uznanie. 

Należy zaznaczyć, że w PZPB Nr 8 cała 
przędzalnia — to wielowarsztatowcy, Nawet 
w wypadkach kiedy ze względu na niski nu- 
mer przędzy należy w myśl umowy zbioro- 
wej pracować na 2 stronach, prządki samo- 
rzutnie przyjęły trzecią stronę, na której oczy 
wiście przędą wyższy numer. Kierownictwo 
przędzalni idąc im na ręke rozplanowało od- 
powiednio pożądane numery przędzy i spra- 
wa została załatwiona. Na tkalni pod tym 
względem jest nieco gorzej. ale miejmy na- 
dzieję, że tkacze nie pozostaną daleko w ty- 
le za prządkami. 


jedna z przodownic ob. Jóżwiąk Leokadia, 


która otrzymała pierwszą nagrodę w wysoko- 
ści 3.000 zł, całą tę sumę przekazała za po- 
średnictwem dyr. nacz, tow Grossa na do- 
żywianie dzieci w szpitalach. 

Szlachetny ten odruch nie 
mentarzy. 

Odzielną kartką w dziejach PZPB Nr 8 są 
zdobycze Socjalne. Takch przedszkoli i takicn 
żłobków nie wiele można naliczyć, nie tylko| 
w Łodzi, ale i w Polsce. 

Pomijając warunki lokalowe (przedszkole 
mieści się we wspaniałym pałacu dawniej- 
szego właściciela Biedermana) , sama organi- 
zacja tychże jest conajmniej wzorowa. Nawo- 
ścią, a bodajże czy nie unikatem jest świst- 
lica dziecięca. Zorganizowana kilka tygodni 
temu, w tej chwili musiała zamknąć przyj-; 
mowanie zgłoszeń ze względu na brak miejsz. | 


wymaga ko- 


Setka dzieciaków po wyjściu ze szkoły, 
zamiast zbijać bąki po ulicy,, lub kisnąć w 
niezawsze zdrowym mieszkaniu, przychodzi 


do świetlicy, gdzie dostaje obiad, a potem 
odrabia lekcje pod okiem trzech nauczycielek 
i bawi się 

KAPNEANTE ED EA 


Łódż-masto zmotoryzowane 


Poiazdy mechaniczne wy- 
pieraja zaprzegi konne | 
Ruch pojazdów mechanicznych na ulicach / 

i szosach łódzkicu nasuwa pytanie, ile zmoto- 

ryzowanych środków lokomocji liczy nasze 

miasto i jak cyfry te przedstawiają się w po- ; 
równaniu z przedwojennymi. 

Obecnie posiadamy 2276 samochodów oso- ! 
bowych, półciężarówek i ciężarówek, 16 wo- 
zów sanitarnych, 47 autobusów. 

W porównaniu z okresem przedwojennym 
spadła ilość samochodów osobowych i auto- 
busów, wzrosła, natomiast liczba innych po- 
jazdów mechanicznych zwłaszcza ciężarówek 
i półciężarówek, 

Liczba taksówek, dziś jeszcze znacznie 
mniejsza, niż przed wojna, (13 zarejestrowa- 
nych w czerwcu 47 r.) wzrosła obecnie do 75. 
W modę weszły motocykle, których dziś ma- 
my dwa razy więcej. niż przed wojną (było 
wtedy 511, dziś jest 1141), więcej zaś, niż dwu 
krotnie, 


wzrosła liczba rowerów. 

Na psy zaś zeszedł poczciwy koń zokkke- 
ski, Przed wojną mieliśmy 1000 wehikułów, 
dziś tylko 341 Tym jednak smucić się nie 
należy, Wzorem cowiem wielkich miast euro- 


pejskich, Łódź widać zaczyna zapominać o 
przestarzałych już środkach lokomocji, za- 
stępujące je bardziei nowoczesnymi. 


„to hiedormanowcy” 


Matki z PZPB Nr 8 nie potrzebują drżeć o 
swoje latorośle, są one pod pewną i dosko- 
nałą opieką 

Dyrekcja zakładów i ustępująca Rada Za- 
kładowa mogą być dumni ze swego dzieła. 

Wprawdzie Rada u Biedermana nie była 
tak zupełnie bez grzechu, ałe niechże ją kry- 
tykuje ktoś inny. 

Zresztą błędy poszczególnych radnych już 
zostały osądzone przez Samych wyborców. 

em-em 


Akcja letnia w ktieżącym roku prowadzoną 
będzie w zakresie szerszym, niż roku ubiegłe- 
go, i obejmie przede wszystkim dzieci pocho- 
dzenia robotniczego, inteligencji pracującej 
a, co najważniejsze, po raz pierwszy zwrócona 
będzie uwaga na wykorzystanie akcji letniej 
przez dzieci z rodzin bezrolnych i chiopów 
małorolnych. 

Organizację wczasów letnich przeprowadzą 
specjalnie powołane w tym celu Komisje Wcza 
sów Letnich wojewódzkie, grodzkie i powia- 
towe. 

Kwalifikowanie dzieci odbywać sie będzie 
za pośrednictwem szkoły i przedszkoli, w 
czym pomogą sekcje rodzicielskie i badania 
lekarskie. 

W tym roku wprowadza się opłaty za pobyt 
dzieci na koloniach, Wysokość jest uzależnio- 
na od zarobków wszystkich członków rodziny 

ziecka, Jeśli chodzi o dzieci uboższe państwo 
będzie dopłacało pewne kwoty. W celu zmocid- 
lizowania środków pieniężnych na akcję le- 
tnią odbędą się zkiórki, kwesty i imprezy w 
dwóch terminach, a mianówicie od 1-go do 
8-go kwietnia i od 24-go do 30-go maja. Całe 
Społeczeństwo przyjdzie z pewnością z pomo- 
cą wielkiej akcji wakacyjnej, którą zapewni 
najmłodszym obywafelomi zdrowie, radość 
i wypóczynek. 


| ALKOKOL NIESZCZĘŚCIEM 
CZLOWIEKA i NARODU. 


w tkalni na 8 
krosnach osiągnęła Sabina Zych 139,9 proc. 


W PZPB w Pabianicach 


Karol Śniady (6 krosien) uzyskał 167,7 
proc. Na „czwórkach* wyróżniły się; He- 
lenä Świątek (174 proč), "Stanisława Buj- 
nowicz (168.1 proc.) i Józefa Barańska 
(162,2 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 8 krosnach Anna Czapczyńska użyska- 
ła 158 proc. a Olga Sakowska 155,4 proc. 
Zofia Kubacka na 6 krosnach osiągnęła 
171 proc, a Kazimiera Szule 167,4 proc. 
W przędzalni (3 strony) odznaczyły się 
Marcjanna Janik (185 proc.) i Feliksa Żur- 
kowska (178 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni pierwsze miejsca 
zajął Eugeniusz Walczak (16 krosien auto- 
matycznych — 174 proc.). Stanisława Igna- 
siak uzyskała 172 proc. Maria Berska (4 
krosna) osiągnęła 161,4 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni („szóstki') wy- 
sunał się na czoło Czesław Grzelka (197 
proc.). Florentyna Wierszeń uzyskała 140,5 
proc. We współzawodnictwie zespołowym 
zespół Kiblera (113,6 proc.), wyprzedził ze- 
spół Engla (112,7 proc.). 

W.PZPB Nr 2 w przędzalni (3 strony) 
wyróżniły się: Maria Matczak (147,7 proc.) 
i Janina Jasińska (140,9 proc). Wśród przą- 
dek pracujących na 3 stronach najlepsze 
rezultaty uzyskały: Genowefa Strzała (146,2 
proc.), Genowefa Smulik (142,2 proc.), Zofia 
Bejm (141 proc.) i Stanisława Włodowska 
(139,8 proc). W tkalni na „szóstkach* 
pierwsze miejsce zajął Bronisław Ciuła 
(174,4 proc). Wiesława Brzezińska osiągnę- 
łą 167,1 proc, a Janina Juszczak 159,1 proce. 
Helena Płachta (4 krosna) uzyskała 171,8 
proc, a Irena Kucharska 163 proc. 

W PZPB Wr 3 w tkalni na „czwórkach 
uzyskała Krystyna Dobrzańska 179 proc., a 
Maria Misztal 176 proc. We współzawod- 


nictiwie zespołowym zespół. Tosika (143,2 
prou), wyprzedził zespół Tomczaka (133,8 
proc). Zespół Człapińskiego (142 proc.) 
uległ zespołowi Banaszczyka (152,8 proc). 
Zespół Janasika osiągnał 128 proc, wy- 
przedzajac zespół Osieckiego (124 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: Maria Duda (177 proc, i 
Stanisiawa Kralkowska (174 proc). Józefa 
Barwińska (8 strony) o$iągnęła 191 proc, 
a Kazimiera Iwaniak 162 proc. W tkalni 
(4 krosna) wysunęła się na czoło Maria 
Rakowska (186,6 proc). Władysław Szy-_ 
mor osiągnął 186,1 proc, Maria Pryczek 
182,3. proc, 

W PZPR Nr 6 w przędzalni odznaczyły 
się Stanisława Szydłowska (149.3 proc) i 
Genowefa Olejniczak (142,6 proc). We 
współzawodnictwie zespołowym zespół 
Mańkufa osiągnął 118,4 proc., a zespół Pa- 
cholaka 116,2 proc. Tkaczka Helena Świ- 
derska osiągnęła na 6 krosnach 161,3 proc., 
a Stanisława Cieślik 161 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni („czwórki”) uzy- 
ska Eugenia Brzózka 172 proc, a Janina 
Marcinkowska 170,2 proc. W przędzałni 
(780 wrzecion) wyróżniły się: Władysława 
Jochim (176 proc.) i Kornelia Nowak (162,2 
proc.). 

W PZPB Nr 8 w przędzalłni (020 wrzec.) 
wyróżniły się: Józefa Gabrysiak (185 proc.) 
j Maria Świerczyńska (165 proc). Tkacz- 
ka Janina Bartczak osiągnęła na 4 kro- 
snach 176 proc, a Kazimiera Sylwestrzak 
ITL proc.. 

W PZPB Nr 9 w przędzalni wyróżniła się 
Weronika Milewska (149,4 proc). W PZPB 
Nr 16 wyróżniły się prządki: Zofia Stolec- 
ka (148 proc), Franciszka Jaguszewska 
(146,6 proc.) i Zofia Kisiel (145 proc.). 

PZPB Nr 22 najlepsze rezultaty osiagnę- 
ły; Genowefa Jaska, Genowefa Kasander, 
Zofia Grzełło i Anna Pycio. 
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Jedynym zakładem ubezpieczającym 
jest obecnie w Polsce Powszechny Za- 
kład Ubezpieczeń Wzajemnych. Jaką 
rolę odgrywa wobec tego zakładu Dział 
Ubezpieczeń „Społem“? 

Jest on pośrednikiem między spół- 
dzielnią a PZUW i reprezentantem inte 
resów spółdzielni. W każdym okręgu 
posiada swoją placówkę. Podkreślić na- 
leży, że placówki te obsługują nie tylko 
spółdzielnie należące do „Społem“, ale 


w ogóle wszystkie spółdzielnie, znajdu- 
jące się na danym terenie. Dział Ubez- 
pieczeń, jest więe doradcą, bada zgło- 
szenia poszczególnych spółdzielni z pun 
ktu widzenia ich interesów. przedstawia 
wniosek w Zakładzie Ubezpieczeń, czu- 
wa, aby odszkodowania były wypłacane 
w należnej wysokości i przysługującym 
terminie. Wszystkie te prace wykony- 
wane są przez specjalistów. 

Dział prowadzi tylko ubezpieczenia 


Trójka bandycka w potrzasku 


Przed kilku dniami podaliśmy krótką no- 
tatkę o dokonaniu kradzieży w warsztacie ka- 
maszniczym ob. Machnickiego, Sprawcy zô- 
stali ujęci już następnego dnia, t.j. 22-go mar- 
Ca. Okazało się jednak, że był to wcale nie 
pierwszy wyczyn schwytanych. Podczas śledz- 
twa przyznali się oni i do inn. przestępstw 
przyczym wyszło na jaw, że ich działalność 
sięgała daleko poza granice Tomaszowa. 

Są oni sprawcami napadu na spółdzielnię 


w Krasnymstawie w 1947 r. i na spółdzielnię 
w Ujeździe, przed niedawnym czasem, gdzie 
narabowali towarów na sumę około pół mil- 
jona złotych. Na szczęście nie zdołali ich spie- 
niężyć i obecnie towary zostały zwrócone spół 
dzielni. a 
Banda składała się z trzech młokosów po 
24 lata, Wachulak Stefan z Tomaszowa, Wi- 
tek Jan z Wolbórza i Dudek Zdzisław z Włoch > 
zostali przewiezieni do więzienia w Piotrko- 


wie, gdzie zajmie się nimi prokurator. 


Międzyszkolne koło dramatyczne 


Z inicjatywy Gimnazjum i Liceum 
Pedagogicznego na terenie naszego mia 
sta zostanie zorganizowane międzyszkol 
ne koło dramatyczne, które będzie mia- 
ło za zadanie przygotowywać wystąpie- 
nia do rozmaitych okolicznościowych 
uroczystości, a w miarę możliwości wy- 
stawiać amatorskie sztuki. Opiekę nad 
kołem obejmie ob. Bylczyński, strona 


techniczną natomiast zajmie się parcow 
nik Państwowego Teatru Wojska Pol- 
skiego w Łodzi ob. Bylczyński Janusz. 

Mającemu powstać kołu, dyrekcja 
gimnazjum pedagogicznego ofiaruje do 
dyspozycji salę teatralną. Wszyscy ucz- 
niowie naszego miasta winni zaintere- 
sować się nowopowstałą placówką kul- 
turalną. J.W. 


1 11 R 11) zwodzony | EY | EES | 


W trosce © ucznia 


Klasycznym przykładem troski o ucz- 
nia może być gimnazjum i liceum pe- 
dagogiczne w naszym mieście. Dyrekcja 
szkoły nie tylko troszczy się o podnie- 
sienie poziomu intelektualnego uczniów 
lecz przychodzi im z pomocą i w co- 
dziennych troskach. Ta pomoc tyczy się 
szczególnie tych uczniów, którzy miesz- 
kają przy szkole. Internat mieści obec- 
nie 181 osób, które korzystają z kuchni 
znajdującej się przy internacie. Ponie- 
waż odczuwano szczególny brak urzą- 
dzeń kąpielowych przeprowadza się 
obecnie prace mające na celu zainstalo- 
wanie pryszniców. Poża tym urządza się 
nowoczesne umywalnie.. Prace są już 
na ukończeniu tak, że urządzenia zosta- 
ną po feriach oddane do użytku mło- 
dzieży. 

Gimnazjum posiada dwie pracownie: 
fizyczną i biologiczną, które można uwa 
żać za prawie skompletowane. W ostat- 
nich dniach pracownia biologiczna zo- 
stała wzbogacona nowymi eksponatami 
i mikroskopami, które będą bardzo po- 
mocne przy prowadzeniu ćwiczeń. Włas 
nością szkoły jest również biblioteka 
łicząca 1500 tomów z której mogą ko- 
OOOO LUUWWUGLOWEUULLULELULELLULA 


Lista awanturników 


Zyziak Edward, ul. Wojciechowska 47, 
Błaszczyk Ireneusz, ul. Mireckiego 79, Nowak 
Józef, ul, Limanowskiego 5, Sapieja Stanisław, 
ul Antoniego 28 Cłapa Jerzy, ul. Garbarska 
47 i Kornacki Władysław, uł, Krzyżowa 1. 

Wszyscy wymienieni odpowiadali za za- 
kłócenie porządku. 


Komunikat 


Dziś, o godzinie 16-ej, w lokalu Powiatowej 


Rady Związków Zawodowych, odbędzie się 
posiedzenie Zarządów Oddziałów, Rad Za- 
kładowych i aktywu Związkowego. Sprawy 
bardzo ważne. 

Ceny ogłoszeń 

za tekstem Nekr. Drobne 
do 70 mm 30 25 25 zł za wy 
od 71—120 mm 45 40 raz Poszuk. 
od 121—200 mm 60 55 pracy 15 zł 
od 201—200) mm 5 85 za wyraz 


rzystać wszyscy uczniowie. 

Aby przyjść uczniom z pomocą w roz 
woju sportu na boisku szkolnym przy- 
gotowuje się boisko do siatkówki, ko- 
szykówki, bieżnię, oraz boisko do 
ćwiczeń gimnastycznych. W bieżącym 
roku przewiduje się urządzenie sali 
gimnastycznej, sali robót ręcznych, oraz 
sali rekreacyjnej. Dla pełnego obrazu 
trzeba dodać, że uczniowie mają własną, 
dużą i widną salę teatralną. W związku 
z podpisaniem przez dyrekcję umowy z 


ze sportu 


KUPCY — ROLNICY! 


Przygody 
Jasia 
Wierciniety 
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Firma EB. PIANOWSKE 


Olejarnia w Tomaszowie Haz. 
sprzedaje hurtowo i detalicznie: 

makach iniany - hurt zł 45 za kg, makuch Iniany - detal zł 50 za kg 

pokost gat. - hurt. zł. 775 za kg 
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Przejście zamknięte 


„Filmem Polskimi «w; sali tej, bądą/w$yt-! 
świetlane filmy dźwiękowe. 

Na zakończenie należy podkreślić 
owocną i pełmą poświecenia pracę dy- 
rektora gimnazjum tow. Jana Legowi- 
cza, w dziele wychowania nowego po- 
kolenia. Tow. Legowicz to nie tylko 
zasłużony pedagog, nie tylko dobry go- 
spodarz lecz również przyjaciel młodzie 
ży, który potrafi zrozumieć jej potrze- I 
by i trndnaśri 

J W: 


fur-Boruta 3:3 [3:1] 


W ramach rozgrywek o mistrzostwo klasy |Gra toczyła się ostro, lecz nie brutalnie, Sę- 
A, odbył się w Tomaszowie, w poniedziałek | dziował — raczej dla publiczności — ob. Góre- 
dnia 29-go b. m. mecz piłkarski między toma- |cki z Łodzi. Po tym meczu K. S. TUR wybił 
szowską drużyną TUR-u i zgierską „Borutą”,|się-na pierwsze miejsce w tabeli A-klasowej. 


a p Te 
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Zaraz! 


Przejdziemy! 


rzeczowe dobrowolne. a więc: od ognia, 
od kradzieży i rabunku (ubezpiecza się 
towary, gotów e w kasach, urządzenia 
biurowe. transporty gotówki itd.) ed od 
bowiedzialności cvwilnej (wypadki, w 
których winę ponoszą pracownicy spół- 
dzielni np. przy transnortach, przy dźwi 
gach), od nieszczęśliwych wypadków 
przy pracy (traktowane jako dodatkowe 
do ubezpieczeń Ubezpieczalni Społecz- 
nej). transportowe (zarówno przy trans- 
portach krajowych jak i zagranicę), 
zwierząt (ten rodzaj ubezpieczenia ma 
szeroki zakres. Brane są pod uwagę zd- 
równo zwierzeta póciagnwe, jak tuczar- 
nie, jaja wylegowe itd.). szyb w skle- 
pach spółdzie!czych, samochodów spół- 
dzielczych, od uszkodzeń i gradobicia. 
Niektóre z tych nbeznieczeń nie są obo- 
wiązkowe np. ubezpieczenie od grado- 
bicia nie zostało wprowadzone przymu- 
sowo przez wszystkie Rady Narodowe. 

Dział Ubezpieczeń jest na wielu od- 
cinkach inicjatorem, ułatwiając jedno- 
cześnie załatwienie wszelkich formal- 
ności udziełając rad, broniąc interesów 
ubezpieczonego. Akcja Działu Ubezpie- 
czeń może odegrać role wychowawczą 
ną szerszym, nie tylko spółdzielczym 
terenie; 

Za przykładem ubezpieczonej spół- 
dzielni na wsi mogą pójść rolnicy, któ- 
rzy dotąd nie znali pożytku, płynącego 
z ubezpieczenia siebie, inwentarza czy 
zabudowań. Korzyści płynące z ubez- 
pieczeń dla spółdzielni nie ograniczają 
się do wypłaty odszkodowania w razie 
wypadku. Np. gdy spółdzielnia stara się 
o kredyty pod zastawy towarowe, insty 
tucja kredytujaca żada ubezpieczenia 
od kradzieży i rabunku. 

Dział Ubezpieczeń prowadzi poza 
pracami już wymienionymi skcję o cha 
rakterze prewencyjnym, dając wskazów 
ki t wykazując dbałość o bezpieczeń- 
stwo ogniowe, czuwając, aby budynki 
były stawiane z materiałów i w położe- 
niu, któremu ogień najmniej będzie 
zagrażać. 

Jak się przedstawia działalność Dzia 
łu Ubezpieczeń w cyfrach? 

W r. 46 wpłacono składek ubezpie- 
czeniowych 156 milionów zł, a zgło- 
szono szkód na 280 milionów zł. W r. 
47 zgłoszono szkód na sumę 380 mil. zł, 
Zakład wypłacił ubezpieczonym ok. 250 
milionów zł. (szkody zgłoszone pod ko- 
niec roku regulowane są dopiero w na- 
stępnym, gdyż formalności likwidacyj- 
ne trwają kilka lub kilkanaście tygod- 
ni). Składki wpłacone w r. ub. do PZ 
uw wyniosły 600 milionów, co w po- 
równaniu z 46 r. świadczy zarówno 6 
większym zrozumieniu pożytku ubezpie 
czeń i i o wzroście majątku spółdzielni. 
Majątek spółdzielni ubezpieczony jest 
na kwotę 80 miliardów zł. W sumie tej 
uczestniczą po połowie „Społem* i za- 
interesowane spółdzielnie. 

; Wiele, bo 9.900 spółdzielni nie jest 
jeszeze ubezpieczonych. Ten stan rzeczy 
zmieni się niewątpliwie wkrótce dzięki 
umiejętnej propagandzie ubezpieczeń 


przez specjalnie temu zagadnieniu po- 
święcający się Dział „„Społem*. 


. W. Nałecz 


Po wszystkimi 


0 W 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf, RSW „Prasa'*. Administracja nie przyjmuję odnowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń. 
Wydawca: Woj. Komitet PFR w Łodzi. «omitet Redakcyjny. Red. i Adm. Ł4dź. Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
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GŁOS 


TEATRY 


PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19 min. 30 interesująca swą 
silną treścią i śmiałą formą, sztuka J. P. Sar- 
tre'a „LADACZNICA Z ZASADAMI". 


TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 19 min. 15 „OMYŁKA", Bole- 
sława: Brusa. 
TEATR KAMERALNY DOMU 20ŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 komedia 
Molier'a „SZKOŁA ŻON“. 
Teatr „SYRENA”, Traugutta 1 
Dziś 2 razy o godz. 16-tej i 19,30 „AMBA- 
SADOR". 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę:o godz. 
1530 — „ZEMSTA NIETOPERZA*, operetka 
w 3-ch aktach J; Straussa w premierowej ob- 
sadzie, 


Teatr „OSA“, Zachodnia 43, tel, 140-09 

Dziś { codziennie o godz, 19,30 w niedzie- 
lẹ i święta o godz. 16,30 i 19,30 „COŚ SIĘ 
ZACZYNA” Sala dobrze ogrzana. Dla mło- 
dzieży niedozwolone, 

XVI KONCERT SYMFONICZNY 

W piątek, dnia 2 kwietnia b. r. Filharmo- 
nia Łódzka daje XVI w bieżącym sezonie 
koncert symfoniczny. Program obejmuje Fu- 
gę w starym styłu Malawskiego, koncert for- 
tepianowy d-moll Bacha, symfonię G-dur 
Haydna oraz pełną dowcipu i finezji uwer- 
turę Szałowskiego. Dyryguje Artur Malaw- 
ski, muzyk znany w kraju i za granicą, Soli- 
śtą będzie czeski pianista Tia Hurnik, którego 
zeszłoroczny występ pamięta napewno pu- 
bliczność łódzka, Bilety do nabycia w kasie 
kina „Bałtyk*, Narutowicza 20. 


Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak- 
cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W niedziele j święta pocz. 16,15 i 19,15. 


KINA 

ADRIA — „Symfonia pastoralna“, godz. 16:30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 

BAŁTYK — „Nicholaus Nickleby”, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz, 13,30. 

BAJKA — „Niopotrzebni mogą odejść”, godz. 
15,80, 18, 20,30; w niedz. 13. 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. 1 
Zagr. Nr 5, godz. 12, 13, 14, 15. 

GDYNIA — „Mr. Smith jedzie do Waszyngto- 
nu”, godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
HEL — „Skradziona sława”, godz. 17, 19, 2; 

w niedz. 15. 
MUZA — „Wieczna Ewa", godz. 18, 20; w 
niedz. 16. ; 
POLONIA — „Ostatni Etap“, godz. 16, 18,30, 
21, w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Pościg”. godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

ROBOTNIK — „Dwulicowa Kobieta”, godz. 
17, 19, 21, w niedz. 15. 

ROMA — „Dziewczę z Północy”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD — „Mężczyźni w jej życiu”, godz. 
16,30. 18,30, 20.30; w niedz. 14.30. 

STYLOWY — „Pod dachami Paryża”, godz. 
16,30, 18,30, 20,30: w niedz. 14,30. 

ŚWIT — „U kresu drogi”, godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15., 

TĘCZA — „Pod dachami Paryża”, godz. 15, 
17, 19, 21; w niedz, 13. 

TATRY — „Ciche Wesele“, godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WISŁA — „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ — „Niebo czy piekło”, godz, 
15, 17, 19, 21; w niedz. 18. 


WOLNOŚĆ — „Rodzin* Froment", godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 15. 
ZACHĘTA — „U progu tajemnicy", godz. 


16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 


Ze sportu 


Prace 
wyścigu Warszawa. — Praga — Warszawa 54 
w pełnym toku. Liczba zgłaszających się ekip 
zagranicznych wzrasta coraz bardziej, W ostat- 
nich dniach Komitet Kultury Fizycznej Fede- 
racyjnej Ludowej Republiki Jugosławii zgłosił 
oficjalnie udział w wyścigu dwóch ekip narodo- 


nad organizacją Międzynarodowego 


wych, składających się z 20 kolarzy. Włochy 
zgłosiły również 20 zawodników. Węgrzy po-jļ 
twierdzili swój udział w wyścigu, podobnie jak 
Związek Młodzieży Polskiej we Francji „Grun- 
wald'', który przyśle silną ekipę kolarzy, Cze- 
chosłowacja wystawia dwie ekipy, składające 
się z 20 kolarzy, 


Nr. 88 


Walka więc o prymat kolarski wyścigu zapo- 
wiada się niezwyklę zacięcie. 

W ubiegłym tygodniu bawiła w Pradze dele- 
gacja „Głosu Ludu‘: w osobach: zastępcy na- | 
czelnego redaktora red. Drozdowicza i red. Spor- 
towego Dalia. Ze strony Polskiego Związku Ko- 
larskiego delegowany został prezes ob. F. Go- 
łębiowski. W Pradze odbyto 2-dniową konferen- 
cję z przedstawicielami redakcji „Rudeho Pra- 
va'*' i Czeskiego Związku Kolarskiego, celem 
ostatecznego ustalenia trasy i uzgodnienia oraz 
zatwierdzenia regulaminu. 

Trasa uległa pewnym zmianom. A mianowicie | 
etap III wyścigu Warszawa — Praga prowadzić 
hędzie z Wrocławia przez śŚwidnicę, Dzierżo- 
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To zaciekawi wszystkich 


To i owo z 


regulaminu 


wyścgu koiarskiege Warszawa-Praga : Praga-Warszawa ty 


Cel imprezy 
Zadokumentowanie i podkreś- 
łenie historycznych dni majo- 
wych, 1 Maja - Międzynarodowe 
Święto Pracy, 5 Maja - Romi- 
ca Rewolucji Praskiej, 9 Ma'"- 


nad faszyzmem i hitleryzmem. 
Organizatorzy 


Święto Zwycięstwa Demokracji ; I A R 
2. „gó TA | w obie strony od i do miejsca zamieszkania. 


wyznaczyć go spośród biorących udział w 
a SĄ zawodników. 
Utrzymanie ekip 
Organizatorzy biegu gwarantują całko- 
'wite utrzymanie i zakwaterowanie w grani- 
cack państw organizujących t. j. Polski i 
Czechosławacji, przejazd koleją II klasy 


Sierownicy obu drużyn również otrzymują. 
przejazdy, wyżywienie i zakwaterowanie. 


Dzienniki dwóch bratnich narodów: „Rū“ | o to również ewentualnej. pomoc 
de Pravo' — Czechosłowacja i „Głos Lu- abe Bi A 


du“ — Polska, przy ścisłym współdziałaniu 
związków kolarskich wyżej wymienionych 
państw. Inicjatorem tej imprezy jest „Głos 
Ludu", 
Termin 

Bieg odbywa się rok rocznie w czasie od 
1- 9 maja dla amatorów w konkurencji in- 
dywidualnej i drużynowej. 


Udział 

W biegu mogą brać udział zaproszeni ko- 
larze: Związku Radzieckiego, krajów De- 
mokracji Dudowej oraz kolarze robotni- 
czych związków sportowych innych państw, 
posiadający licencje amatorów na rok 
1948. 

wek Konkurencje indywidualna 

W konkurencji indywidvalnej mogą brać 
udział kolarze zgłoszeni przez państwowe 
związki kolarskie i organizacje robotnicze, 
jednak posiadający licencje kolarskie na 
rok 1948, 

Osoby trzecie 

Państwowe związki kolarskie mogą do- 

datkowo zgłosić opiekuna drużyny lub też 


Termin zgłoszeń 

Lista zgłoszeń zostaje zamknięta dnia 5 
kwietnia 1948 r. Zgłoszenia należy kiero- 
wać: w latach parzystych do Polskiego Ko 
mitetu Organizacyjnego, w latach niepa- 
rzystyckh do Czeskiego Komitetu Organiza- 
cyjnego. Zgłoszenia winny być nadesłane 
w roku bieżącym do Polskiego Związku Ko- 
larskiego za pośrednictwem „Głosu Ludu“, 
w roku przyszłym do Czeskosłowackiego 
Związku kolarskiego za pośrednictwem 
„Rudego Prava'. 

Zgłoszenia drużyn narodowych oraz kola 
rzy w konkurencji indywidualnej winny 
być dokonane na blankietach państwowych 
związków kolarskich z dołączeniem foto- 
grafii zawodnika oraz krótkiego opisu je- 
go kariery sportowej. 

Klasyfikacja 


niów, Wałbrzych, Kamienną Górę do Jeleniej 
Góry, gdzie nastąpi zakończenie etapu. Trasa 
Wrocław — Jelenia Góra będzie miała długość 
158 klm Etap IV prowadzią będzie z Jeleniej 
Góry do Liberca, Będzie to etap najkrótszy, 
wynoszący 84 kim. Trasa będzie jędnak miała 
silne wzniesienia, 

Z Liberca zawodnicy pojadą do. Pragi, jednak 
nie przez Cieplice, jak było poprzednio projek- 
towane. - 

W wyścigu Praga — Warszawa trasa nie 
uległa żadnym zmianom, jedynie ustałono, że w 
Ziinie nastąpi jednodniowy odpoczynek, a etap 
Zilina. — Ostrowa został przedłużony do Kato- 
wic. W Katowicach nastąpi jednodniowy. odpo- 
czynek, a na odcinku Katowice — Krąków od- 
hędą się próby szybkości. Po 3-godzinnym odno- 
czynku w Krakowie zawodnicy pojadą do Kielc, 
gdzie nastąpi zakończenie etapu. Ostatni etap 
odbędzie się na trasie Kielce — Warszawa, 

Jak już donosiliśmy, w związku z wyścigiem 
zostanie wydana specjalna mapa — plakat z 
zaznaczeniem dokładnej trasy. Mapę tę Sporzą- 
dza dla Komitetu Organizacyjnego Wyścigu 
Wojskowy Instytut Geograficzny. 

W najbliższych tygodniach Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów wydrukuje specjalny zna- 
czek pocztowy z okazji tej imprezy. 

Dyrekcja Centralnego Zarządu Przeniysłu Mo 
toryzacyjnego zawiadomiła Komitet Organiza- 
cyjny, że przygotowuje 10 rowerów najwyższej 
jakości dla dwóch ekip polskich. 

—— z 


Lekkoatieci w Zakopanem 


cyzelu a swą forate 


Czołowi lekkoatleci polscy, 
uczestnicy kursu olimpijskie- 
go udali się wraz z trenerem 
PZPL do Zakopanego na obóz 
kondycyjny, 3 

R Do Zakopanego przybyli: 
Grzanka, Stapkiewicz, Lipski, ı Kuźmicki, 
Dzwonkowski, Adamczyk, Łomowski, Bo- 
niecki, Kiszka, i Kiełas oraz lekkoatletki: 
Gembolisówna, Gburkówna, Moderówna, 
Brockówna i Stachowiezowa. 


: r LA LA 
Dziś mecz Praga — Łódź 
w koszykówce żeńskie 

W dnia dzisiejszym o godz. 19 odbędzie 
się mecz międzynarodowy w koszykówce 
żeńskiej Praga- Łódź. Zawody zapowiadają 


W konkurencji indywidualnej na każdym ; się niezwykle interesująco i zgromadzą nie 


etapie zawodnicy będą klasyfikowani wed- 
ług czasu jazdy. Zwycięscą zostaje zawod- 
nik, który przejechał całą trasę w najkrót- 
szym czasie. 


wątpliwie wielu widzów. Spotkanie to po- 
przedzone zostanie meczem siatkówki męs- 
kiej systemem trójkowym pomiędzy HKS 
i YMCA. 


Poznań zgodnie z Warszawą 


domaga się zwołania pienum PZB 


szawie rozpoczynają się in- 
dywidualne mistrzostwa Pol- 
ski w boksię. Tymczasem w 
PZB źle się dzieje. Po ustą- 
pieniu kapitana związkowego 
p. Derdy — umysły bynaj- 


Za kilkanaście dni w War- | 


strzostw dopuścić dadatkowo 
kiłku utalentowanych zawod 
ników, jak 
Derda, czy też nie — wywo- 


mniej nie uspokoiły się, a róż | który T : s f 
nice zdań na temat, czy do mi stanowisku przeforsowania projektu kapi- 


stawiają organizatorów tej imprezy. Nic 


też dziwnego, że Warszawski Okręgowy 
Związek Bokserski domaga się zwołania na 


4 kwietnia plenum PZB dla omówienia sze- 
regu ważnych spraw. Uchwała WOZB zna- 
lazła nawet poparcie ze strony. Poznańskie- 
go Okręgowego Związku Bokserskięgo, 
również tak jak warszawski stoi na 


tana związkowego p. Derdy. ę 
Zgłoszenia tymczasem do mistrzostw 


chciał tego p.| wciąż napływają. 


Gdańsk przysyła do Warszawy: Sowiń- 


łują duży chaos i w kropcel skiego, Kleina, Gołyńskiego, Antkiewicza, 


pz wz = 
WYNALAZCZOŚĆ KIEROWANA 


Co rozumiemy pod terminem „wynalazczość kierowana” 


(RAP) Wyjaśnimy odrazu, że nie chodzi nam 
w tym wypadku o wynalazki epokowe. o odkry- 
wanie praw metafizycznych, czy fizycznych 
wartości pierwiastków, 'fe rzeczy są dziełem 
wieloletniej pracy naukowców, o wielkim zasię- 
gu wiedzy, a czasem i dziełem przypadku. 

Jeżeli mówimy o wynalazczości kierowanej 
chodzi nam o niedostateczuie wyzyskane dotąd 
bogate źródła ukrytych talentów w środowisku 
robotniczym, Czy trzeba wyliczać nazwiska ko- 
lejarzy wynalazców, majstrów, elektrotechni- 
ków, górników w kopalniach, mechaników 
istych wszystkich, którzy jedynie na zasadzie 
swego doświadczenia i pracy, a nie zdobytych 
studiów, wzbogacił i udóskonalili technikę prze- 
mysłową kraju. Wiemy o nich wszyscy, choć 
ich nazwiska rzadko tkwią nam w pamięci. 

Znamy dobrze małe skrzynki wiszące w kaž- 
dej fanyce i w każdym najmniejszym zakła- 
dzie z napisem: „Pomysły i wynalazki: — 
i wiemy, že często 'są one pnstym symbolem 
przez dłagie okresy: czasu, dopóki pierwsze osią- 
gnięcie kogoś spośród załogi nie da dobrego po- 
czątku i nie poruszy umysłów współtowarzyszy, 

Ale tak jak oszczędność i współzawodnictwo 
pracy przysporzyło odbpndowującemu się krajo 
«wi wiele milionów złotych, tak i wynalązczość 
robotnika, jako akcja masowa, stanie się nie- 
obliczalnie dużą stawką w gospodarce społecz- 


nej. 

Obeenie wśród naukowców współpracujących 
z przemysłem rodzi się myśl pokierowanią wy- 
nałazczością robotniczą, Udzielenie pomocy 
robotnikom w ich  racjonalizatorskich i nowa- 
torskich pomysłach, Wiemy dobrze, że na skutek 
takiej kierowanej myśli twórczej w okresie 
wojny ludzkość zdobyła znakomity środek ba- 
kteriobójczy w dziedzinie medycznej — peni- 
cylinę. Zadanie zostało postawione jasno: Żał- 
nierze nie mogą umierać z ran w polowych 
szpitalach, gdy cało wynieśli głowy z rzezi wo- 
jennej — szwkajcie lekn, który oczyści zakażo- 
ne rany i uratuje im życie. 

Poszukiwania przyniosły wynalazek przerasta 
jacy okres wojenny i wojenne zapotrzebowanie, 
wynalazek niosący pomoc cierpiącej ludzkości 
w różnorakich wypadkach chorobowych. 

Wiadomo nam, że rozpaczliwy wyścig wojen- 
nego tempa sprowokował gwałtowne poszuki- 
wania nowej siły wojennej i dał światu energię 
atomową, nie tylko, jaka środek zbrojeniowy, 
ale także, jako nową siłę pędną dla przemysłu. 

Podobnie może być postawiona sprawa woher 


talontów wynnłesezvoh i robotniczego doświad 
“pnia w pracy 

Nie skrzynka pomysłów, niemo wisząca w sie- | 
ni fabrycznej „ale związany z życiem, z pone] 
tami przemysłu | gosnodarki wvoalāzek na z% 


mówienie społeczne. Konkretne zadanie dane do 
rozwiązania. Przykładowo wygląda to tak; rzu- 
camy na rynek wielką ilość aparatów radio- 
wych, wiadomo jest, że każdy nowy posiadacz 
takiego aparatu musi założyć sobie antenę. Mie- 
dzi jest brak w kraju, rzucamy zatem hasło — 
szukajcie odpowiedniego surowca zastępczego. 
Dajemy właściwy okres czasu na rozwiązanie 
tego konkursu i wyznaczamy nagrodę pieniężną. 


Czy w tych warunkach robotnicy przemysłu 
radiotechnicznego nie zajmą swej myśli poszu- 
kiwaniami? Czyż nowa linka antenowa, z inne- 
go surowca niż dotąd powszechnie używana 
miedź, nie stanie się wynalazkiem, moża lep: 
szym niż miedziana? 

Wybrany przykład znalazł już swa rozwiąza 
nie, jest nim antena aluminiowa, Ale setki ta- 
kich i tym podobnych przykładów jest do opra- 
cowania jako zadania konkursowe w dziedzinie 
wynalazczości robotników i możemy się spodzie- 
wać, że wyniki tej akcji pobndzą i ułatwią ma- 
sowy ruch wynalazezości. 

Przytym nasze skrzynki pomysłów przyjmo- 
wać mogę nie tylko projekty na konkursy wy 


| nałazcze, ale zmieszczą się w nich 1 wynalązk' 


niezależne, |owstałe w umyułach  saznodzielnie 
dochodzących dò wysokiej klasy osiągnięć tech- \ 
nicznych. A 


WŁ 


Skierkę, Chychłę, Rajskiego i Borka. 


Pomorze: Gumowskiego, Jóżwiaka, Kry- 


żę, Piotrowskiego, Krysiaka, Wiklińskiego, 
Palińskiego, Stockiego i Chyłę. 


Wrocław: Faskę, Szymonowicza, Kaflow 
skiego, Walugę, Sztolca, Fischera, Branec- 
kiego i Ciećwierza, 
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Ostatni raz... 


Barbara 
i świata w jeździe figurowej na lodzie do 
t długiej kolekcji swych tytułów d=dałą jesz- 
za na zakończenie sezonu tytuł mistrzyni 
IV. 


Scott mistrzyni olimpijska 


Na zdjęciu Barbarka po raz ostatni już 
ba w tym sezonie Sznuruje swe buciki, 


Zmiana trasy wyścigu Warszawa-Praga 


Zwiazek Młodzieży Polskiej we Francji weźmie 
udział w imprezie „Giusu Ludu” 


zyj 


